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Cena 20 $reoszy 


SPRAWY GOSPODARCZE W SEJMIE 


Traktat handlowy z 


spotkał sie z ostrą krytyką na komisji sejmowej 


i Generalny atak na eukrownie 


na wczorajszem posiedzeniu sejmu 


Warszawski korespodent „Głosu bierać więcej. Nie zwracam się W 
Poranego” (Fr.) telefonuje: tej sprawie do rządu, gdyż uwa- 
Wczorajsze posiedzenie sejmu po | żam, że na tej drodze nic się nie 


Rząd prosi o ratyfikację ze względów politycznych 


pierwszy, Opinja gospodarcza za- 


święcone było wyłącznie sprawom | da zrobić. Uważam, że dyrektorzy 


Sejmowa komisja spraw zagra- 
nicznych przystąpiła wczoraj do 
obrad nad projektem ustawy w 
sprawie ratyfikacji traktatu handło 
wego z Niemcami. 

Pos, Jeszkie referował traktat 
handlowy z Niemcami. Streściwszy 
artykuł za artykułem postanowie- 
nia tej umowy referent przeszedł 
do jej oceny, podkreślając, iż od 
chwili zawarcia tego traktatu do 
dnia dzisiejszego warunki uległy 


traktat, a Niemcy nie i te momen- 
ty przemawiają za ratyfikacją, dla 
tego też nie wnoszę o Odrzucenie 
ratyfikacji, uzależniając ewentual- 
ne rozpatrzenie wniosku o odrocze 


chodniej Europy jest taka, że bez 
kooperacji międzynarodowej gospo 
darki kryzys ten tylko z trudem 
uda się zlikwidować. W Genewie 


nie całej sprawy od wyjaśnień, |były prace nad zorganizowaniem 
które dadzą tu jeszcze przedstawi-| międzynarodowego kredytu rolne- 


ciele rządu. 


Opinia minisferstwa 


Wiceminister przemysłu i han- 


go. Są też i inne akcje, Wszystkim 
tym poczynaniom niewątpliwie 
sprzyjać będą uporządkowane sto- 
sunki konwencyjne między pań- 
stwami europejskiemi, a dezorgani 


gospodarczym. 

Wielkie zainteresowanie i oży- 
wioną dyskusję wywołał projekt 
ustawy o zmianie rozporządzenia 
prezydenta w sprawie postanowień 
w dziedzinie podatku od cukru. 

Z druzgocącą krytyką naszej go 
spodarki  cukrowniczej wystąpił 
pos. Trąmpczyński. Zdaniem p- 
Trąmpczyńskiego konsument pol- 
ski płaci zbyt drogo za eksport, 
gdyż od Każdego kwiatalą cukru 


cukrowni podobni są do dyrekto= 
rów zakładów dobroczynnych, któ- 
rzyby pobierali wysokie pensje, 
Komisja ankietowa winna przeko= 
nać, że wszelkie podniesienie cen 
cukru odbije się w Polsce ną 
zmniejszeniu spożycia. Przyszły 
wybory z roku 1928, a po wybo- 
rach podniesiono ceny cukru. Cu- 
krownicy zyskali trzydzieści kilka 
miljonów zł, a za to dali dwa mi- 
ljony na wybory. Choć to nie był 


dlu p, Doleżal oświadcza, iż może 
w myśl nomenklatury niemieckiej 
jest to mały traktat, ale z punktu 
widzenia praktyki polskiej jest to 
traktat normalny, Zawarty jest na 
rok, jak wszystkie dotychczasowe 
umowy handlowe polskie j zawiera 


tak radykalnej zmianie, iż koncesje 
które umowa ta daje na rzecz Pol- 
ski, zostały przez perfidne  we- 
wnętrzne zarządzenia niemieckie 
zredukowane i w ręku naszem Stop 
niały do minimum. Dlatego też re- 
ferent czuje się zmuszonym polemi 


zować je może stan Wojny gospo- 
darczej np. między tak wielkiemi 
organizacjami, jak Polska i Niem- 


handelek, jest nieprzyzwoicie, aby 
szło 30 zł. Subwencjonowanie cu- | Z funduszów publicznych dawann 
cy. krowników przez rząd jest niesły- | na cele wyłącznie partyjne. Czs 
Rządem kierowały też motywy | banie wysokie, przyczem cukrow- skończyć z temi funduszami dys”a 
ogólnej polityki handlowej. Musi- "icy nie dbają o interes konsumen | zycyjnemi - 
my się starać o wywóz coraz do-| ta. Wiadomo, że w całej Europie| Pos. Zaręba (PPS) zgadzał” £ 
mówią, iż akcjonarjusze cukrownie | z wywodami p. Trąmpczy: ski” 


| się przy eksporcie prze- 


tylko klauzulę największego uprzy | skonalszych gotowych artykułów i 
wilejowania bez stabilizacji ceł, o waloryzowanie tego co wywozi- 
jak to jest w większości naszych | my. To jest możliwe przez zawiera 
traktatów, zgodnie z tendencją pol | nie odpowiednich porozumień i od- 


zować z umotywowaniem rządo- 
wem, dołączonem do traktatu, fa- 
ko ©partem na przedawnionym 


stwierdza, że kosztą prrdukej w 
poszczególnych cuksowniach Są "ie 
równomierne, Co. dg jakiejś rcfor- 


twa to owce, strzyżone przez dy- 
rektorów i rady nadzorcze. 
„W naszem cukrownietwie — 


już stanie taktycznym. W swoim 
czasie był pogodny sposób patrze- 
nia na możność eksploatowania u- 
mowy z Niemcami, dziś jednak 
stan z przed roku wobec wciąż no- 
wego kształtowania się stosunków, 
zadawalać nas nie może. 

Referent dowodzi, że korzyści 
płynące dla nas z traktatu są pro- 
blematyczne i nie rekompensują 
ogromnych ustępstw, jakie Polska 
zrobiła Niemcom. Zaliczyć do nich 


skiej polityki handlowej. Niema | 
absolutnie dobrych ani obsolutnie 
złych traktatów, o wartości ich de 
cydują warunki gospodarcze W 
czasie ich wykonywania. Z tego 
punktu widzenia najważniejsze 
jest, czy umowa daje środki, któ- 
reby umożliwiały  skorygowanie 
działania złych warunków ogólno- 
gospodarczych przy wykonaniu 
umowy. Otóż środki te istnieją, a 


my w całem cukrownictwie nie wie 


powiednie znormalizowanie nasze | mówi p. Trąmpczyński — takiem 
|rzy, by coś się mogło zmienić w © 


go wywozu. Przynajmniej do kra-, drugiem stadem owiec są producen < 

ju, z którym mamy większość na- ci buraków, a 'trzeciem konsumen- | beetym okresie, 

szych obrotów, ci. Takich pensji, jakie są płacone| Na krytykę pp. Trąmpczyńskie- 
Wreszcie trzecia kategorja moly | W naszem Cukrownictwie niema Wj go i Zaręby odpowiadał sprawo- 

wów, któremi kierował się rząd to żadnej branży nigdzie zagranicą. | zdawca pos. Psarski, dyrektor War 

były także te nikłe ułatwienia dla| W Niemczech powstał hałas prze- | szawskiego związku cukrowego. 

głównych artykułów wywozu, jak | ciwko szalonym peńsjom dyrekto-| Gdy jeden z posłów klubu naro- 

drzewo, węgiel, produkty hodowla- | rów spółek akcyjnych, którzy po-| dowego ksiądz zawołał: 

ne. Nie należy też bagatelizować | bierają 120 tysięcy marek, czyli „Ile pan dyrektor zarabia rocz 

postanowień tranzytowych w umo-| 250 tysięcy złotych. Hałas osią-! jie” 

wie, bo dają nam dostęp do ryn- gnął swój skutek. W naszem Cu- 


należy klauzulę największego u- 
przywilejowania, szczególnie co do 
ulg celnych konwencyjnych i u- 


stępstwa w zakresie pośrednictwa 
handlowego. Ulgi celne były ustęp- 
stwem, stanowiącem dla Niemiec 
prezent, jakiego żadne państwo nie 
otrzymało. 

Mówca w dalszym ciągu kryty- 
kuje projekt traktatu i przedstawia 
znany pogląd handlu i przemysłu 
polskiego. 

Z tego co dotychczas powiedzia- 
łem — mówił pos. Jeszke — moż- 
naby przypuszczać, że wyprowadzę 
wniosek o odrzucenie ratyfikacji 
traktatu. 

GŁOSY: Niewątpliwie! 

Pos. JESZKE: Należy jednak 
wziąć pod uwagę, że motywy po- 
djęcia rokowań o traktat ze strony 
Polski do dziś dnia nie nie straci- 
ły na swej wartości. 

Pos. STROŃSKI: Dotąd pan mó- 
wił: A, a teraz pan zacznie B-B... 
(wesołość). 

Dotychczasowy stan beztrakta- 
towy — kończy p. Jeszke — wy- 
rządzał nam Straty tak wielkie, że 
straty te są większe od ujemnych 
stron tego traktatu. Lepiej byłoby 
się stało, gdyby traktat był raty- 
fikowany przed miesiącem, przed 
wprowadzeniem w Niemczech no- 
wych zarządzeń. Niemcy bowiem 
pragną zrzucić odpowiedzialność za 
ewentualne niedojście do skutku 
umowy na Polskę. Do tej rozgryw- 
ki politycznej korzystnem byłoby 
więc, gdybyśmy my  ratyfikowali 


do spotęgowania ich przyczynił 
się także nasz kontrahent. 


złożenia tego traktatu sejmowi są 
następujące: Chcemy dać wyraz, 
że Polska szczerze pragnie pacyfi- 
kacji stesunków w Europie tak no 
litycznych, jak gospodarczych, W 
Europie mamy kryzys rolny, kry- 
zys surowców i kryzys przemysło- 
wy. Dla nas najważniejszy jest ten 


Na12 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wezoraj popołudniu Sąd okr. 
w Częstochowie ogłosił wyrok 
następujący: Na podstawie 
art. 51, 53, 455 i 453 k. k. ska- 
zuje się Kaczyka i Czempliń- 
skiego za pomoc w zabójstwie 
Furmańczyka i Rejowskiego 
każdego na 10 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem 
praw, oraz za pomoc w zabój- 
stwie Mołdy po 4 lala więzie- 
nia. Na podstawie art. 60 k. k. 
sąd wydał łączną karę 12 lat 
ciężkiego więzienia z pozbawie 
niem praw dla każdego. 

W motywach wyroku sąd za 
znacza, że PPS. z powodu re- 


Motywy, które skłoniły rząd do, 


ków belgijskiego, francuskiego, 
włoskiego. Wreszcie ma to znacze- 
nie dla wywozu nafty i części na- 
szych płodów rolnych. 

Dlatego rząd podtrzymuje swój 
wniesek o ratyfikację. 

Następnie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, której nie ukończono. 

Następne posiedzenie komisji 
dziś o 10 zrana. 


krownictwie pensje -dochodzą do 
pół miljona złotych rocznie, a przy 
tem cały przemysł jest deficytowy 
i żyje tylko z jałmużny. Mojem 
zdaniem w każdem  przedsiębior- 
stwie deficytowem dyrektor ma 
prawo tylko do takich poborów, 


| jak wysoki urzędnik państwowy. 
| Dopóki 


przedsiębiorstwo się nie 
rentuje, jest nieprzyzwoitością po- 


lat ciężkiego w 


skazał sąd Kaczyka i Czemplińskiego 


dukeii w kasie chorych pozo- 
stawała w niezwykle napiętych 
stosunkach z inspektorem Fur- 
mańczykiem. że przed reduk- 
cjami liczba pracowników. na- 
leżących do szeregów PPS. się 
gała 90 proc. Stronnictwo PPS. 
uważało Furmańczyka za jed 
nego z najpoważniejszych swo- 
ich przeciwników. 

Kostrzewski nie żywił żadnej 
nienawiści osobistej do Fur: 
mańczyka, eo stwierdzone zQ- 
stało zarówno w zeznaniach 
świadka Chojnackiego, jak i 
brata zabójcy. Lokal partyjny 
PPS. w dniu 14 października 
1930 r. uległ zdemolowaniu, 
lecz Furmańczyka nie było te- 


go dnia w Częstochowie, « 
czem Kostrzewski nie mógł nie 
wiedzieć. Nie może ulagać żad- 
nej wątpliwości, že Kostrzew- 
ski był przez innych pehnięty 
na drogę krwawego czynu. Ca- 
łe jego zachowanie się w dniu 
zabójstwa świadczyło o tem, że 
chodziło mu o zabójstwo Furt- 
mańczyka. 

Sąd stanął na tem stanowi- 
sku. że zbrodnia w kasie cho- 
rych jest dziełem zorganizowa- 
nego zrzeszenia, na co wskazu 
ją zeznania świadków Siwka, 
Przysłańskiej i  Biełobrodek. 
Sąd nie dał wiary zeznaniom 
świadków odwodowych. Posie- 
dzenie magistratu rozpoczęło 


P. Psarski odpowiedział: 

„Ksiądz dobrodziej wybaczy, ala 
to moja sprawa”. 

Sprawy pensji dyrektorskich, 
którą poruszył -p. Trąmpczyński, 
p. Psarski nie dotknął. 

Następne posiedzenie sejmu w 
poniedziałek. Na porządku dzien= 
nym między innemi wniosek klubu 
BB. w sprawie zmiany konstytucji 


się krytycznego dnia o godz 
10 i pół rano. W tyra samym 
czasie Kaczyk wyszedł z magl- 
Stratu, a Czempliński najpóźn. 
o godz. 10.40. Zbrodnia zaś w 
kasie ehorych dokonaną zosta- 
ła o godz. 11 rub 5 minut pw 
1i-ej rano. Obydwaj wier 
wspólnicy Kostrzewskiegu mie 
li dość czasu, uzeby spotkać 
siec w umówionem miejsca * 
dojść do kasy chorych. Uprócy 
tego sąd podkreślił szerəg ra- 
żacych sprzeczności w ze7nAa 
niach świadków odwodowyrlt. 
które dotyczyły alibi oskarże- 
nych. 

Powództwo cywilne po zabi 


tyeh zasądzono. 
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Przed kilku dniami pismo 
nasze przyniosło wiadomość o 
projekcie upaństwo- 
wienia związków za- 
wodowych, który ma być 
wysunięty niebawem przez pe- 
wne sfery rządowe pod wpły- 
wem ideologów „bezpartyjĵno- 
šei“, 

Związki klasowe ustosunkowa 
ły się do tego projektu negaty- 
wnie, Co zaś się tyczy innych 
związków, to ich stosunek do 
powyższego projektu nie zosłał 
jeszcze należycie sprecyzowa- 
ny. Jest iednak rzeczą pewną, 
iż politycy sanaeyjni szykują 
jakieś posunięcia, które na dhr- 
gi okres czasu mogą zaważyć 
na życiu polskiego ruchu zawo- 
dowego. : 

O tych przygotowaniach 
świadczy szereg faktów, które 
miały miejsce w ostatnich kil- 
ku tygodniach. Faktami temi 
są: rozłam w BBS., wyklucze- 
nie p. Jaworowskiego i organl- 
zowanie przez p. Moraczewskie 
go sanacyjnych związków zawo 
dowych, secesja p. Piechotków- 
ny ze związku chadeckiego, 0- 
dezwa robotniczej grupy B, B., 
podpisana między innemi przez 
pos. Fichnę, - wiceprezesa tej 
grupy, akcja łódzkiego sanacyj 
nego enperowca, p. Le Waszkie- 
wiczą, który wedle informacji 
„Robo “, zamierza przystą 
pić do tworzenia nowych związ | 
ków poza NPR.-lewicą i poza 
organizacją p. Moraczewskiego, 


It. p. 
Widocznem jest jednakże, iż 
nawet wśród  enperowskich 


związków projekt upaństwowie 
nia związków zawodowych wy- 
wołuje sprzeciwy. Zawodowcy 
(syndykaliści) nawet w związ- 
ku „Praca“ przeciwstawiają się 
ingerencji polityków  (za%wodo- 
wych). Pod tym względem jest 
bavdzo charakterystyczną pozy 
cja, zajęła przez p. Soche, sekre 
tarza związku „Praca“ w Łodzi 
P. Socha wzywa robotni- 
ków do bojkotu związków, 
tworzonych przez sanację, i u- 


Nieudana rewolucja w Peru 


Zrewoliowane tłamy na ulicy Linaj. W miedaljonie obecny prezydent 


wych, by walczyć o lepszą przy- 
jszłość dla warstwy pracującej, 
a tem samem dla państwa, ten 
bedzie musiał być pod przy- 
musem wciągnięty do 
pracy społecznej ido 
szeregów zwią ko- 


trzymuje, iż sprawa ruchu za- 
wodowego powinna być pozo- | 
stawiona prawdziwym zawo- 
dowcom, politycy zaś winni być 
od niej usunięci. W ten sposób 
powstaje konflikt po- 
między p Sochą- a pos. 


Fichną. Jak się ten konilikt wych*. 
skończy, zobaczymy. Artykuł p. S. Dabulewieza 
W każdym razie możemy |miał akcenty wyraźnie jmperja 


być pewni, że projekt apań- 
stwowienia związków zawodo- 
wych spotka najsłabszy opór 
wśród inteligencji pracującej, 
która jest najmniej  uświado- 
miona pod względem zadań ru- 
chu zawodowego, najsłabiej zor 
ganizewana i zapewne od inte- 
ligenckich związków  zawodo- 
wych rozpocznie sanacja ura- 
bianie szerokiej opinji  celeza 
zorganizowania opinii klasy 
pracującej na rzecz projektu u- 
państwowienia związków. Na dów p. Dabulewiez pisał: „Nad 
prawdopodobieństwo takiego szedł ten czas, kiedy kadra 
przebiegu akcji wskazuje hi-| ruchu zawodowego 
storja tego projektu, który jest musi być przekształ. 
dalszym ciągiem idei przy-|cona w armię. Gdy się 
musu związkowego, wy- | lo stanie, inteligencja pracują- 
suniętej w Polsce przez Ś. p. | Ca, zezeszona w 100 proe. w or- 
prof, Wł. Jaworskiego. uanizacjach zawodowych bez- 
Otóż idea przymusu związko | partyjnych, samodzielnych i 
wego została nad wyraz uprosz | niezależnych, zdyscyplinowana 
ozona i luneowana jako postu- i podporządkowana naczelne) 
lat bieżącej polityki syndykali- | władzy ruchu zawodowego, nie 
stycznej przez p. S. Dabułewi- | tylko potrafi wydźwignąć się 
cza, prezesa Centralnej organt- socjalnie i ekonomicznie, ale 
zacji związków zawodowych |stanie się wybitnym czynni- 
pracowników umysłowych, 0- | kiem państwowo - twórczym, a 
beenie, posła Bloku Bezpartyj- | tem samcem przyczyni się sku- 
nego. - GODOXKRKKKKAKKKRKKAAWZAKIE 
W numerze 3 — 4 biuletynu | U ludzi cierpiących na żołądek, 
wspomnianej organizacji p. S| sowanie naturalnej. wody gorzkiej 
Dabalewicz ogłosił artykuł „O |„Franciszka-Józefa" pobudza pra- 
przymus należenia do organiza- na M lecuja oat dh AB 
cji zawodowych, w którym 
między innemi pisał: 


soki do krwiobiegu. Żądać w aptek. 
GDODODDODODOOODOOOOCOGOC 

„Musimy przyjść do przeko- 
nania, że zastosowanie przymu- 


Polsko-irancuskie 
su związkowego w stosunku do tow. akcyine 
nieaświadomionych pracowni- 


| : 
EA heny pasa rafa Ę dokończy linii 


listyczne (w psychologieznem 
znaczeniu tego słowa), zabor- 
cze, dyktatorskie, gdyż autor 
pisał: Á 

„Odłam pracowniczy, uŚświa- 
doiniony związkowo, zbyt jest 
mocno przekonany eo do słnusz- 
ności celów i eo do skuteczno- 
ści środków działania ruchu za 
wodowego, by miał poddać się 
bezwładnej sile oporu bierne- 
go i stać się jego ofiarą*, 


— a Z 


Śląsk — Gdynia 
świadomienie stają się jednost- rf, z T Y 
semi t wiadomo, uższego już 
kami spik za) Poe A: EU CEE IKAS go las 
q koniecznością. Tr z skie, na którego czele stoi „Ban- 
nie zgłosił się dotychczas na 


que des Pays du Nord” oraz znana 
ochotnika do szeregów związko |firma „Schneider et C-ie”, porozu- 
miewało się z odpowiednimi czyn- 
tikami polskimi co do udzielenia 
pożyczki na dokończenie linji ko- 
lejowej, łączącej Śląsk Górny z 
Gdynią, a budowanej wyłącznie na 
terenie Polski. 
Obecnie konsorcjum powyższe 


darstwa Krajowego i wraz z nim 
ma zamiar stworzyć już w najbliż- 
szym czasie towarzystwo akcyjne 
polsko-francuskie, któreby wystąpi 
ło wobęc rządu polskiego z prośbą 
o udzielenie koncesji na dokończe- 
nie linji kolejowej śląsko-gdyń- 
skie]. 

Kapitaliści francuscy przystąpili 
by do tego towarzystwa z udzia- 
łem miljarda franków, 

+t 

Dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym odbyła się u ministra 
przemysłu i handlu płk, Prystora, 
konferencja z udziałem ministrów 
Kiihna i Matuszewskiego oraz wi- 
ceministrów: komunikacji Czap- 
skiego i skarbu — płk. Koca, Ome 
wiano sprawy związane z ostatniem 
stadjum rokowań o francuską po- 
życzkę kolejową na dokończenie 
budowy linji kolejowej Śląsk Gór- 

Gdynia. 


peruwiański pułk. Cerro, przeciwko któremu skierowany był ruch.|qny — 


W zakończeniu swych wywo-. 


porozumiało się z Bankiem Gospo-. 


tecznie do rozwoju społecznego, 
ekonomicznego i politycznego 
państwa. 

Replikując na niefortunny. po 
mys wciągania „pod przymu- 
sem do pracy spolecznej“, pod- 
kreśliłem  („Tydzień* 7.V1.30) 
symplizm poglądów p. S. Dabu- 
łewicza i przypomniałem, że za 
wyjątkiem doktryny komuni- 
stycznej i faszystowskiej, które 
podporządkowują związki z% 
wodowe dyktaturze partyjnej, 
system przymusowych 
związków zawodo- 


wych jest poza na- 
wiasem nowoczesne- 
go: syndykalizmu (ru- 


chu zawodowego). 
Podkreślając pokrewieństwo 
ideologiczne, jakie istnieje po- 
między idzą przymusu należe- 
nia do związków „zawodowych 
z jednej strony, a komunizmem 
i faszyzmem z drugiej strony— 
poddawałem pośrednio w wat- 
pliwość bezpartyjność „syndy- 


wykazał słuszność tych wątpili: 
wości. 

Cytowany „kierownik intei- 
genckieh, związków zawoda- 
wych nie precyzówał swego 
projektu 6 przymusie związko- 
wym, ale już w jego ogólniko- 
wem sformułowaniu możns by- 
to wyczuć sprzeczności zasadni 
cze. Gdy z jednej strony autor 
występował jako rzecznik bez- 
partyjności związków zawodo- 
wych, i to nie tylko bezpartyj- 
nych, ale naweł samodzielnych 
i niczależnych, jednocześnie pi- 
sał, iż „cele i zadania ruchu za- 
wodowego mieszczą się w Ce- 
lach i zadaniach państwa”, że 
„działalność organizacji zawo- 
dowych winna być sharmonizo 
wana z działalnością odpowied 
jnieh organów państwowych; 
w łych na pozór niewinnych, 
togólnikowych zdaniach można 
jjaż wyczuć  niehezpieczeństwa 
dla niczależności ruchu zawo- 
dowego. 

Obecnie po haśle przymusu 


pow SEL. A 


kalistów* a la p, S. Dabulewicz śmiertelnym 
Przebieg kampanji wyborczej , UPAństwowienie 3 


należenia do związków zawodo 
wych mamy hasło upaństwo- 
wienia związków. Nie było więc 
z mej strony żadną demagogja, 
gdy, krytykując pomysł p. 6. 
Dabulewicza, wciąganie pod 
przymusem do związków, po- 
równywałem ze zmuszaniem 0- 
bywateli do szeregu obowiąz- 
ków formalnych za pomocą re- 
gulaminów policyjnych. Rzuca- 
nie hasła upaństwowienia 
związków zawodowych dówo- 
dzi niezbicie, iź w razie urze- 
tzywistnienia tych pomy- 
słów uczynionoby: ze 
związków zawodo- 
wych nie organizacje nieza- 
leżne i samodzielne, lecz u- 
rzędy ezysto biuro- 
kratycezne zmechani- 
zowzne zapomocą Środ 
ków administracyj- 
nych w dosłownem znacze- 
niu tych terminów. Byłoby to 
dla słabego i rozproszkowanego 
polskiego ruchu zawodowego 
el ose m. 

źzptożz 

Mistorja i teorja ruchu zawo- 
dowego dowodzi niczbicie, #2 
omawiane pomysły nie miają 
nie wspólnego z zadaniami ru- 
chu zawodowego i są jego za- 
przeczeniem, Pomysły te mogą 
dać tylko jeden wynik: nezynić 
Ze związków zawodowych 
„martwe ciała* lub „żywe tru- 
py“, podporządkowane polity- 
ce pewnych grup. 

Ciekawem jest, jaka droga 
będzie obrana: metoda holsze- 
wieka czy też faszysiowska? 
Termin „upaństwowienie* prze 
mawia raczej za pierwszą, róż- 
ne zaś posunięcia za drugą. W 
praktyce różnica nie jest wiel- 
ka, a skutek ten sam: bezgra- 
niczne osłabienie społecznej po 
zycji ruchu zawodowego, cof- 
nięcie tego ruchu wstecz i skre- 
ślenie zpwiązków zawodowych 
z listy twórczych czynników 
społecznych—co zgoła nie idzie 
po linji interesów państwa, 


_S. CZECZELNICKI. 


O ARETA AEI NERES EAT EEEE PONI RZERE RY EES I EFTA 


gdzie miała miejsce 


katastrofa, która pociągnęła za Sobą kiłkadzie- 
siat ofiar z pośród górników. 


Nr. 58 


Nowy poseł niemiecki 
przybywa w piątek 
do Warszawy 


Poselstwo niemieckie w Warsza- 
Wie komunikuje, że nowomianowa- 
ny poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny, dr. Hans Adolf v. 
Moltke przybywa do Warszawy, w 
piątek, dnia 27 bm, porannym po- 
ciągiem berlińskim. » 

Na dworcu oczekiwać go będą 
wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych, oraz człon- 
kowie poselstwa, konsulatu i kolo- 
nji niemieckiej w Warszawie. 

Po przyjeździe poseł v. Moltke 
przyjęty będzie przez ministra Za- 
leskiego, a w ciągu dni następnych 
przedstawi prezydentowi Rzeczypo 
spolitej na Zamku swe listy uwie- 
rzytelniające. 


251I — „GŁOS PORANNY" 


— 1931 


ŚL 


Fiasco „Dnia glodu“ 


Drobne demonstracje w Warszawie, nałych- 
miast opanowane przez policję 


Warsz. kor. „Głosu Poranue- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym komu- 
niści, którzy na rozkaz komin 
ternu zamierzali zorganizować 
demonstracje, związane z „Mię 
dzynarodowym dniem walki z 


głodem“, w szeregu puktach 
stolicy usiłowali zakłócić spo- 
kój, 


O godz. 12-ej w południe na 
rogu ul. Solnej i Elektoralnej 


doprowadził do dodatnich wyników na konfe- 
rencji rolniczej 


PARYŻ, 25, 2. (PAT). Na dzisiej 
szem plenarnem posiedzeniu konfe- 
rencja rolnicza przyjęła rezolucję, 
dotyczące kukurydzy i. jęczmienia 
i po zapoznaniu się z poglądami 
przedstawicieli Włoch, Niemiec i 
Polski zastrzegła sobie na później 
zbadanie sprawy żyta i owsa. Za- 
mykając obrady konferencji, mini- 
ster Francois Poncet wygłosił prze 
mówienie, w którem dał wyraz za- 
dowoleniu z osiągniętych rezulta- 
tów i zaznaczył, że na konferencji 
panował duch unji europejskiej. 


PARYŻ, 25, 2. (PAT). Przyjęta 
przez konterencję rolniczą rezolu- 


cja w sprawie zbóż stwierdza, że 
nadwyżki krajów  eksportujących 
stanowią zaledwie drobną część 
potrzeb krajów importujących, Kon 
ferencja wyraża przekonanie, że 
wobec przychylnego stanowiska 
członków konferencji umożliwiony 
będzie w krótkim czasie zbyt nad- 
wyżek zboża, lecz wobec złożonoś- 
ci zagadnienia trudno jest ustalić 
szczegóły tranzakcji, jednakże ucze 
stnicy konferencji zobowiązali się 
spowodować w szybkim czasie na- 
wiązanie niezbędnego kontaktu 
Sfer zainteresowanych, o którego 
wynikach zakomunikują następ- 
nym sesjom komisji europejskiej. 


Wczoraj zakończono 


francusko-brytyjską 


PARYŻ, 24, 2. (PAT). Konferen- 
ja morska francusko-brytyjska za 
kończyła się dziś o godz. 17. 

Po skończonej końferencji 
Briand oświadczył, że układ w za- 
sadzie został zawarty pod warun- 
kiem że będzie ratyfikowany przez 
Włochy. Tekst nie będzie mógł 
być ogłoszony do czasu uzyskania 
sa to zgody Włoch. 


Komunikat oficjalny o konferen- 
cji głosi co następuje: Narady 
trancusko-angielskie doszły do pun 


konferencję morską 


ktu umożliwiającego Hendersonowi 
i Aleksandrowi wyjazd do Rzymu, 
dla prowadzenia identycznych na- 
rad z rządem włoskim. Aczkolwiek 
narady w Paryżu miały przebieg 
bardzo przyjazny, jest jednak rze- 
czą naturalną, że nie można jesz- 
cze ustalić dokonanych postępów 
na drodze uregulowania zagadnie- 
nia rozbrojenia morskiego do cza- 
su wypowiedzenia się rządu Wło- 
skiego. Stany Zjednoczone į Japo- 
nja zostały powiadomione o prze- 
biegu narad. 


Przybyła siostra znalazła zwłoki w kałuży krwi 


Z Warszawy donoszą: 

Przy ul. Mokotowskiej 52 w 
Warszawie zamieszkiwał od 3-ch 
lat samotnie w kawalerskich poko- 
jach na 5 piętrze 28-letni Czesław 
Penkalski, sierota, student filozo- 
tji Uniwersytetu Warszawskiego, 
W ubiegłą sobotę P. był widziany 
przez dozorcę domu po raz ostatni. 
Onegdaj przed południem przyje- 
chała z Łodzi siostra studenta, 
która chciała brata odwiedzić. Gdy 
na kilkakrotne pukanie nikt nie od 
powiadał, przerażona kobieta za- 
wiadomiła dozorcę. Ten przez bal- 


kon sąsiada, gen.  Bielińskiego, 
wszedł na balkon studenta i przez 
okno dojrzał lokatora leżącego na 
podłodze w kałuży krwi. Denat był 
przykryty kołdrą do połowy, obok 
leżał rewolwer. Na miejsce przyby 
ła policja, następnie lekarz pogo- 
towia, który stwierdził, że Śmierć 
nastąpiła przed kilku dniami — 
prawdopodobnie w niedzielę, wsku 
tek rany postrzałowej w usta, przy 
czem kula wyszła tyłem głowy. 
Przy denacie znaleziono 213 zł. 
Przyczyna Samobójstwa niewustalo- 
na. 


Uczeń powiesił się 


w sali szkolnej, gdzie odsiadywał karę 


STANISŁAWÓW, 25. lutego, — 
O wstrząsającej tragedji ugznia 
gimnazjalnego donoszą z Dfłiity. 
Mianowicie, dnia 22 b. m, ukarany 
został 17-letni uczeń VI kl. gimna- 
zjalnej prywatnego gimnazłiam im. 
Krasińskiego, Boruch Horowitz. r. 
Wirt przez jednego z profesorów 
owego zakładu 7-godzinnym karce- 
rem, jakoby za niestorne zachowa- 
nie się w dniu 20 b. m, 

Horowitz, który uchodził za wzo 
rowego ucznia uważał, że powyż- 


szą kara została mu niesłusznie 
wymierzona i tak się nią przejął, 
że gdy odsiadywał karę w zamknię 
tej sali szkolnej, powziął myśl poz- 
bawienia się Życia. Zamiar ten u- 
rzeczywistnił niezwłocznie przez 
powieszenie Się w sali szkolnej. 

Gdy tercjan przybył wieczorem 
do odnośnej sali, by wypuścić 
„więźnia? na wolność zastał już 
tylko wiszącego trupą, 

Powyższe tragiczne zdarzenie 
wywołało wstrząsające wrażenie. 


10 osobników wybiło szyby w 
sklepie spożywczym. Patrol po 
licyjny aresztował sprawców. 


Przed godziną 12 w południe 
przy państwowym urzędzie po- 
średnictwa pracy na Pelcowiż 
nie aresztowano agitatora ko- 
munistycznego za wzywanie 
bezrobotnych do demonstracji. 
Znaleziono przy nim rewolwer, 
oraz odezwy komunistyczne. 


Na Bródnie aresztowano 5 
komunistów za rozwieszanie 
transparentów. W godzinach 


przedpołudniowych na pl. Ker- 
celego zgromadziło się około 
200 osób rekrutujących się z 
szumowin miejskich, do któ- 
rych zamierzał przemawiać no- 
seł komunistyczny Burzyński. 
Patrole policyjne nie dopuści- 
ły damwiecu i natychmiast roz- 
pioszyły tłum. 


O godzinie 13-ej min. 20 na 
ulicy Ogrodowej sformował się 
pochód, złożony z około 100 
komunistów i zamierzał udać 
się w kierunku pl. Teatralne- 
go. Patrol, w składzie jednego 
przodownika i jednego policjan 
ta rozproszył pochód 


W dzielnicy żydowskiej zbie 
rające grupki młodzieży komu 
nistycznej policja bez nżycia 
siły likwidowała. Wieczorem o 
godz. 7 rozproszono drugi po- 
chód na ul. Rymarskiej. Ogó- 
łem aresztowano kilkadziesiąt 
osób. 

Jak widać więc planowane 
na wczoraj demonstracje eal- 
koówicie zawiodły. 


Również w całym kraju mi 
gdzie nie doszła do poważniej: 
szych zaburzeń. 


W Zagłęhiu Dąbrow- 
skiem 


BĘDZIN, 25 JI, (PATI, Zapo- 
wiedziane na dzień dzisiejszy 
przez komunistów demonstra 
cje doznały na terenie Zaglebia 
Dąbrowskiego zupełnego fin- 
sca. Male grupy bezrobotnych 
zbierały się tu i owdzie, jednak 
na wezwanie policji rozchodzi- 
ły się spokojnie. Porządku Í 
spokoju nigdzie nie zakłócona. 
Zatrzymano tymczasowo około 
30 osób, usiłujących podżerać 
do wysłąpień , 


Ma Górnym slasku 


KATOWICE, 25 II. (PAT). 
Projektowane w dniu dzisiej- 
szym wystąpienia komunistów 


w związku z £ zw. międzyna- 
rodowym dniem walki z bezro- 
bociem nie udały się na tutej- 
szym terenie w zupełności. We 
wszystkich kopalniach praca 
odbywała się normalnie. W kil 
ku miejscowościach powiatu 
katowickiego i świętochłowic- 
kiego usiłowali komuniści zor- 
ganizować przed południem lo- 
kalne demonstracje, czemu jed 
nak przeszkodziła policja. Wię 
ksze grupy demonstrantów w 
Ożegowie (150 osób), Święto- 
chłowieach (500) i Wielkich 
Hajdukach (150) rozproszone 
zostały przez policję, która je- 
dnocześnie przytrzymała tym- 
czasowo 36 opornych i podże- 
gaczy. Pozatem manifestacje 
komunistyczne przejawiły się 
w zawieszeniu w nocy na 25 b. 
mies. trzech sztandarów i w 
rozrzucaniu ulotek. Spokoju ni 
gdzie nie zakłócone. 


KRAKÓW, 25 II. (PAT). W 
związku z projektowaniem na 
dzień dzisiejszy przez organiza 
cje komunistyczne wystąpień 
demonstracyjnych pod hasłem 
„Marsz głodnych* policja are- 
sztowała wczoraj wieczorem 2 
komunistów, niosących sztan- 
dar z napisami antvnaństwowe 
mi. W nocy rzucono kilkaset 
ulotek do bezrobotnych. wzy- 
wających do wystąpień anty- 
rządowych. Na terenie Krako- 
wa i całego województwa pa: 
nował dzisiaj zupełny spokój. 
Pod zarzutem agitacji areszto- 
wano w Krakowie 10 osób. 


W Gdańsku 


GDAŃSK, 25 II. (PAT). - Po- 
mimo agitacji komunistycznej 
praca w porcie nie uległa dzi- 


siaj żadnemu  zahamowadiu, 
Do południa panował w mie- 
ście zupełny spokój, dopiera 


po południu zaczęły się 
rzyć grupki demonstrantów, 
które jednak policja natych- 


miast rozpraszała. 


We Francji 


PARYŻ, 25 II. (PAT). Zapo- 
wiedziane na dzić 


two- | 


manifesta- ; manifestantów jak i policji. 


cje komunistyczne nie doszły 
do skutku. Zarówno w Paryżu 
jak na prowincji praca odbywa 
się normalnie. Aresztowano 
szereg osób za rozpowszechnia 
nie odezw i za nieusłuchanie 
wezwania do rozejścia się. 


Sfarcia w Niemczech 


BERLIN, 256 II. (PAT). Z ró- 
żnych stron nadchodzą wiado- 
mości o demonstracjach, zorga 
nizowanych w dnin  dzisiej- 
szym przez komunistów. W 
Saarbrücken doszła do poważź- 
nych rozruchów, które policja i 
żandarmerja z trudem tylko 
mogła stłumić. Między wieloty 
sięcznym tłumem bezrobotnych 
a policją wywiązała się krwn- 
wa walka na jednym z głów- 
nych placów. Wyparci w bocz- 
ne ulice demonstranci atako- 
wali odziały policyjne. Wiele 
osób zostało ranionych. 

Groźne rozmiary przybrały 
demonstracje w Neukirchen. 
Tiumy bezrobotnych na widok 
policji i żandarmerji poczęły 
obrzucać policjantów tamie- 
niami. Policja z szablami w rę 


kach musiała rozpraszać de- 
manstrantów, Zanotowano sze- 
veg rannych zarówno wśród 


RETTE 2. więć 


inżynierowie radiowi 


przemawiają z trybuny sejmowej 


W irsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 


W związku z posiedzeniem 
sejmu od rana rozpoczęto przy 
gotowania na sali sejnowej, 
Robotnicy, inżynierowie po- 
prawiają i mlepszają akustvkę. 

Wielkie głośniki ptzeaoszo- 
ne są z miejsca na micisce Co 
pewien czas na tryhvnę seimo- 


Pwa lata 


otrzymał w apelacji 


Warsz. kor, „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Sąd apelacyjny pod przewod 
niectwem sędziego Żarskiego 
rozpoznawał na czterodniowym 
przewodzie sądowym sprawę 
areybiskupa marjawickiego Ko 
wałskiego, skazanego na ezte- 
ry lata wiezienia, po zastosowa 
niu amnestji na dwa lata i % 
miesięcy za czyny  lubieżne. 


wa wchodzi przedsiębiorca rá- 
djowy i odczytuje kilka zdań. 
aby zbadać ratężenie głosu 
Niestety próby do tej pory wy 
padają fatalnie, 

Jak się okazuje, punkt, gdzie 
najgorzej słychać, znajduje się 
właśnie w pobliżu trybuny 
mówców, w pobliżu ław preze 
sów klubów i biura stenogra- 
fów. 


więziemia 


arcybiskup Kowalski 


Wczoraj zapadł wyrok, mocą 
którego kara została zmniejszo 
na do 2 lat więzienia. Motywy 
wyroku ogłoszone zostaną % 
marca, gdyż sprawa prowadzo- 
na była jeszcze według starej 
procedury. Obecna procedura, 
jak wiadomo, przewiduje o- 
głoszenie motywów przy wyda- 
niu wyroku. 


Handel polisami towarzystwa „Rosja“ 


Przeprowadzana obecnie likwida 
cja majątków dawnych towarzystw 
ubezpieczeń rosyjskich, jest jed- 
nym wielkim skandalem. Jak wia- 
domo dokonywa Się ona ną Zasa- 
dzie rozporządzenia Prezydenta z 
r. 1928, przyczem dla każdej jed- 
nostki prawnej ustanowiony jest 
likwidator z ramienia komitetu li- 
kwidacyjnego przy ministerstwie 
skarbu. 

Osoby, które zarejestrowały swe 
polisy u likwidatora, po dokonaniu 
przerachowania otrzymały zawia- 
domienia, z których wynika, że na 
poczet danej polisy przypada w 
złotych ta lub inna kwota. Nie 
znaczy to, by posiadacz tej polisy 
w ten sposób przerachowanej otrzy 
mał taką kwotę, jak to wymienia 
pismo likwidatora, ale przy repar- 
tycji sum uzyskanych z realizacji 
i majatku ustali się odsetek, we- 


dług którego nastąpi wypłata na- 
leżności. 

W związku z taką procedurą 
wytworzył się specyficzny typ han 
dlu, mianowicie znaleźli się przed- 
siębiorczy finansiści, którzy odku- 
pują od posiadaczy  zarejestrowa- 
nych polis udział ich przy przy- 
złym podziale majątku likwidowa 
nej jednostki prawnej. 


Największy handel uprawiany 
jest polisami byłego towarzystwa 
„Rosja” przyczem za wymienioną 
w zawiadomieriach likwidatora su 
mę płaci się gotówką od 30 — 40 
proc. Handel ten posiada okresy 
haussy i baissy, przyczem ostatnio 
daje się zauważyć tendencja zwyż- 
kowa. 

Ciekaweni jest, że odstępowa- 
nie listów likwidacyjnuych odbvwa 
się w drodze reientalnej 
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(Ciąg dalszy) 


Ta tajemnicza koperta pa- 
iniata zdecydowanie męskimi 
perfumami z przymieszką.., za- 
raz... zaraz.... zaraz... aha, wła- 
śnie... rosyjskiego tytoniu, lub 
rosyjskich papierosów! Niesły- 
chanie rozwinięty zmysł powo- 
nienia malarza nie mylił się ni- 
gdy. 

W tej samej chwili usłyszał 
w przedpokoju jasny głos Kse- 
ni. Szybko ukrył kopertę w kie 
szeni, Właśnie kłoś zapukał do 
drzw!. Malski jaknajspokojniej 
zawołał „Proszę wejść!', acz- 
kolwiek znaleziona koperta tro 
chę go zdenerwowała. 

Ksenia weszła z uśmiechem 
"ha ustach i podała z błyszczą- 
cemi oczami policzek do poca- 

funku. 

Pocałował ją przelotnie; ale 
gdy się z kobiecym wdziękiem 
przytuliła do niego i rozchyli- 
la usta, zapomniał o wszyst- 
kich dręczących go watpliwo- 
ściach; otoczył ją ramieniem i 
ueałował długo, a serdecznie. 

Z trudnością oddychając o- 
swobodziła się wreszcie z jego 
uścisku i szepnęła: 

— Cierpliwości, mój przyja- 
ciclul Nie traćmy panowania 
nad sobą! Jeszcze nie pora!... 
Najpierw muszę być zupełnie 
wolna! 

Zdumiony spojrzał na nią 
Malski i zapytał poważnie: 

7 -— Jakto wolna? Czyż jesteś 
w jakikołwiek sposób związa- 
na? Czy nie zawarłaś ze mną w 
Wilanowie paktu, przyrzekając 
że hędziesz ' moim kochanym, 
wiernym przyjacielem? 

— To prawda! Ale wiesz 
przecież, że złożyłam ślubowa- 
nie: Moja zemsta! Dopóki jej 
nie wykonam, pozostać muszę 
jej sługą i żyć tylko dla niej. 
Dopiero gdy rzucę światło pra- 
wdy na mrok, 
Śmierć księżnej Dołgorukow, 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„S$PLENDID”*” 


DZiśi CODZIENNIE najwspanialszy nadorze- 
przewyższający wszystko dotychczas 
i słyszane z srebrnego ekranu. 


bój, 
widziane 


rzeczywistością życia 


ZZ ZE a AG 


w swym pierwszym filmie dźwiękowym, przerażającej swą pro- 
stotą tragedji człowieka idealisty, który zetknął się z okropną 
Dramat miłości i upodlenia p. t. 


Niebieski Moty 


(Tytuł orygin. „Niebieski Anioł“) — Wytwórni „UFA“ 


Marlena DBieńric 


Reżyserja: Józef von Sternberg 
Muzyka: Fryderyk Hollaender. 


Aparatura dźwiękowa; Western Electric. 
Passe-partouts prócz urzędowych i prasowych nieważne. 
Początek przedstawień o godz. 6, 8 i 10 w. 


Ceny miejsc. zł. 7, 2 i 3. 


LONY ZAKŁAD 


POWIESĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


będę należała całkowicie į wy- 
lącznie do ciebie! Dopiero wte- 
dy przyjaciel będzie mógł wi- 
dzieć we mnie coś więcej, jak 
brata i towarzysza! 

— Masz rację, moje kocha- 
nie! Zapomniałóm na chwilę o 
naszej umowie j zdaje się, że 
jeszcze nieraz zapomnę. Twe 
słodkie usteczka są zbyt ku- 
szące; ale opanuję się i zasto- 
suję do podyktłowanej przeze- 
mnie umowy, aczkolwiek przyj 
dzie mi to z wielką trudnością. 

Podczas tej rozmowy Mal- 
ski zdążył się całkowicie prze- 
brać. Piłując paznokcie, stał 
przed wielkiem lustrem, pod- 
czas gdy Ksenia stała za nita. 
łak, że widział całą jei postać 
i mógł dokładnie obserwować 
twarz swej towarzyszki. 

Nagle ij prosto z mostu za- 
pytał ją, czy otrzymała jakiś 
list, lub wiadomość, przyczem 
wyraźnie widział w lustrze, jak 
nagle zbladła i chwyciła się 
ręką za serce; możliwe jednak, 
że sprawdzała tylko, czy znaj- 
duje się tam to, co ukryła. 

— Stąd przychodzisz do tego 
pytania? Otrzymałam  wpraw- 
dzie dzisiaj od mojej byłej go- 
spodyni przez chłopca wiado- 
mość. Czy Janowa ci powie- 
działa? 

— Tak i nie! —odparł Mal- 
ski nieokreślonym głosem. 
Czegoż ta gospodyni chee 
ciebie? 

— Zostawiłam u niej ścien- 
ne lustro, więc napisała mi, a- 
bym je odebrała, ponieważ wy- 
jeżdża ona za kilka dni na wieś 
do siostry i zamyka mieszkanie 

Malski bacznie przyglądał 
się Kseni podczas tego opowia- 
dania i już przy pierwszych jej 
słowach odniósł wrażenie, że 
ona kłamie; pohamował się jed 
nak i nie zdradził niczem, że 
jej nie wierzy. pytając jedynie 


od 


otaczający | zupełnie obojętnie: 
— I cóż? Odebrałaś lustro? 


Konflikt mię- 
dzy miłością 
a obowiązk. 


W ROLI KOBIETY 
„WNAMPIRA* 


— Nie mogłam go zabrać, 
gdyż było zbyt wielkie i cięż- 
kie; poprosiłam wobec tego go- 
spodynią, aby mi odesłała je 
przed wyjazdem przez posłań- 
ca. Ale czemu cię to tak bardzo 
interesuje? Przecież nie warto 
o tem mówić! 

Mało brakowało, a Malski 
krzyknąłby w odpowiedzi: „Po 
nieważ to wszystko jest kłam- 
stwem, bowiem stara gospody- 
ni nie pisuje do ciebie listów, 
a gdyby nawet napisała, to nie 
zaadresowałaby go do Kseni i 
jej koperta nie pachniałaby 
męskimi perfumami z domiesz- 
ką rcsyjskich papierosów!“ — 
Ale pomimo burzy, jaka w nim 
szalała, zachował spokój i od- 
parł: 

— Mój Boże! Pytam ot tak 
tylko, ponieważ stara Janowa 
powiedziała mi, że widziała, 
jak bardzo długo czytałaś jakiś 
obszerny list. 

W międzyczasie jednak stra- 
cił chęć do kolacji z Ksenią, 
wise dodał: 

— Ach, zupełnie zapomnia- 
łem ci powiedzieć, że z Ankwi- 
czem i kilku przyjaciółmi umó- 
wiłem się na kolację do Simona 
i Steckiego! 

Ksenia na chwilę opuściła 
głowę, poczem powiedziała od- 
ważnie, acz bardzo się cieszyła 
na tę kolację: 

— W takim razie ja zostanę 
w domu; poczciwa Janowa 
przyniesie mi coś do jedzenia, 
a polem poczytam jedną z tw» 
ich książek i zaczekam, aż wTó- 
cisz. A może przeszkadzam ci 
w .akiemś z twoich przyzwy- 
czajeń? 

Melski wyszedł bardzo zde- 
humorowany. Ta historja z ta- 
jemniczym listem zdenerwowa- 
ła go, chociaż miał do Kseni 
zupełne zaufanie. W każdym 
razie postanowił omówić całą 
rzecz z Ahmkwiczem, bowiem, 
czego w duchu nie chciał przy- 
znać, rodziły się w nim rozma- 
ite wątpliwości i nieufność. 

Ten Ankwicz, wesoły i pełen 
temperamentu poznaniak, był 
już w akademji jego przyjacie- 
lem. Obydwaj nie mieli grosza 
przy duszy; ale pogodny zaw- 
sze humor wielkopolanina uła- 
twiał życie bardziej poważne- 
mu z natury koledze. 

Obydwaj dążyli do wytknię- 
tego celu i nie ustawali, pomi- 
mo przeciwieństw losu. Jeden 
był dla drugiego krytykiem, su 
rowym, ale sprawiedliwym, tak 
że sobie nawzajem pomagali w 
twórczym rozwoju. 

Uczeiwe dążenia miały tę do- 
brą stronę, że nie zmarnowali 
się w wirze stolicy, jak wielu 
innych, którzy stoczyli się na 
dno. 

Bez cienia zazdrości przysa- 
dzisty  Ankwicz powtarzał 
wciąż, że Malski jest prawdzi- 
wym artystą, a on tylko jego 


uczniem, bowiem wszystko, co 
umie, ma od Malskiego; Juljusz 
dziękował za te pochwały wier- 
ną i bezinteresowną  przyjaź- 
nią. Gdy następnie Malski szyb 
ko zdobył sobie nazwisko, a je- 
go obrazy kupowano prosto z 
salonów wysławowych, wtedy 
znaleźli się również tajemniczy 
amatorzy obrazów Ankwicza, 
tak, że nie cierpiał on niedo- 
statku. Nie dowiedział on 
nigdy, że wtedy Malski był je- 
go mecenasem! 

Potem jednak i Ankwiez zdo 
był sobie popularność; otrzy- 
mał kilka zleceń od rządu i na- 
brał rozgłosu. Przyjaciele czę- 
sło przypominali sobie owe dni 
gdy jadali obiady w domu, a 
całe menu składało się z chle- 
ba, ogórka i szklanki wody 2 
kranu. 

Oto jacy byli ei dwaj artyści, 
z których stolica była dumna. 

Maiski wstąpił po Ankwicza 
do jego pracowni i zabrał go 
do lokalu, gdzie zazwyczaj spo- 
tykali się z innymi malarzami, 
aby stamtąd wyrnszać na dłu- 
gie włóczęgi po mieście. Oczy- 
wiście od czasu do czasu by- 
wało, że jadano w najelegant- 
szych lokalach Warszawy. 

Przyjaciele byli wszędzie mi- 
le widzianymi gośćmi. Gdy po- 
jawiali się w jakiejś knajpie 
artystów, natychmiast radość 
budziła się przy stolikach, bo- 
wiem nie ulegało wątpliwości, 
że nastąpi wesoły wieczór, a 
raczej noc. 

Tym razem jednak już w ta- 
ksówce oświadczył Malski An- 
kwiczowi, że najpierw musi z 
nim koniecznie pogadać w czte 
ry oczy, ponieważ potrzebna 
mu będzie rada, a może nawet 
pomoc, wypróbowanego przyj» 
ciela. Ankwicz był dumny z na 
wego dowodu zaufania ze stro 
ny ubóstwianego przyjaciela : 
natychmiast zaproponował, aby 
pojechać nie do Simona i Stec- 
kiego, a do jakiejś mniej zna- 
nej restauracyjki. 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gg 


Malski zgodzii się oczywiśc.: 
Weszl* do małej knajpki, wy 
Lrzii sobie mieisce w zacisz. 
rym kąciku, obstalowali koia. 
«ie i pxdczas, gdy kelner poda- 
wał, Malski opowiedział wszyst 
ko, ec mu się w ciągu ostatnich 
dni przydarzyło. Nie upiększał 
wjpadków ani jednem słowem, 
trzymał się gołych faktów, a 
ponieważ nie był przytem ama 


się jtorem jedzenia, więc bez przer- 


wy opowiadał, podczas gdy An- 
kwicz nie przeszkadzał sobie 
i uważnie słuchał. 

Tylko od czasu do czasu, gdy 
Malski podkreślał intymne 
wdzięki swej nowej pupilki, pe 
łen temperamentu „pieron“ gwi 
zdał cichb przez zęby, luk mla- 
skał językiem. Malski, wiedząc, 
że jego przyjaciel bardzo chęt- 
nie słucha takich historji, u- 
śmiechał się na temat tego u- 
znania i lżej mu było wyjawić 
wkońcu swoje podejrzenia i 
prośbę o radę. 

Gdy skończył, Ankwicz przez 
dłuższą chwilę siedział z zasę- 
pionem czołem, poczem dopie- 
ro powiedział: 

= Kochany Juljuszu! Jeśli 
mam być szczery i otwarty, to 
muszę ci powiedzieć, że cała ta 
historja grubo mi się nie podo- 
ba. Wiesz przecież, że ubó- 
stwiam przygody, ale przede- 
wszystkiem z polkami, których 
psychikę jako tako rozumiem: 
lecz Rosja... brrrr, te mi jest 
zbyt azjatyckie i za mało kul- 
turalne. Już ta cała historja ze 
świętą zemstą“ jest tak absur- 
dalna i groteskowa, że my, eu- 
ropejczycy z Zachodu, nie po- 
trafimy jej zrozumieć Dlatego 
też, jeśli ci mam szczerze pora- 
dzić, to daj sobie z tem spokój! 
Obawiam się, że będziesz miał 
z tym kramem tylko kłopoty i 
zmartwienia! ) 

— Baranie! — przerwał mu 
Juljusz. — To mnie właśnie po 
ciąga! 

D. 


c. n. 


CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło wszystkich czasów! 
Poemat miłosny, o jakim świat nie marzył! 
Zwycięstwo i chluba filmu dźwiękowego ! 


Król żebraków 


W roli poety—żebraka, czołowy aktor teatrów Zieg- 

fielda w Nowym Jorku, słynny DENIS KING 

Blaskiem potężnej i dynamicznej gry aktora i śpie- 

waka zaćmił sławę wszystkidj dotychczas widzianych 
gwiazd sceny i ekranu. 


W roli pięknej księżniczki najsubtelniejsze zjawisko 


ekranu JEANETTE 


MAC DONALD słynna 


z filmu „Parada Miłości“ 


ZZA R A Z I ZZ R Z 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 
dziele i święta o 12,30. Ceny miejsc popularne 
Wejściówki do dnia 1 marca włącznie nieważne. 
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ħasze miasto p. Paul Bourgeois. Z 
jego osoba związana jest jedna z 
kart historji łódzkiego przemysłu. 
a mianowicie jego działu wełniane-| Jak już donosiliśmy, na 
go-czesankowego. Urodzony i wy-| dzień wczorajszy III międzyna- 
chowany w kolebce przemysłu włó | rodówka przygotowała w całej 
kienniczego francuskiego, W okrę- Kuropie t. zw. „Dzień głodu”, 
gu Roubaix — Tourcoing — Lille, |. - > se 

po otrzymaniu bardzo starannego ktory miał być PDREMGOWAE 
wykształcenia, p. Bourgeois pogłę | W formie manifestacji i demon 
bia swoją wiedzę fachową przez |stracji bezrobotnych. 

dłuższy pobyt w krajach produku-| M. in. komuniści już od kil- 
jących surowiec. wełniany, to JESt|ku dni, zarówno w Łodzi, jak 
w Argentynie j Paragwaju. Następ i RK) torenie Byd 
nie obejmuje w Łodzi kierownic- natentym. terenie, OJEWOJE 
two sprzedaży zakładów Motte;|!Wa, prowadzili usilną akcję, 
Meillassonx et Co., zaś w roku|zmierzającą do urządzenia w 
1926 zostaje powołany na stanowi-|dniu wczorajszym demonstra 
Sg lea" przez A kame cii, zapowiadając  zorganiza- 
aladina dyrektora generalnego za PAPEO P>. ZY 
kładów przemysłowych Allart, AAR ZÓRYCH yit pa 
Rousseau et Co. w Łodzi. Przez| WEK> Przyczem niektóre fabry- 
lat trzydzieści zgórą p. Bourgeois |ki na terenie Łodzi miały być 
żyje i pracuje w Łodzi, zrasta się|z racji „Święta głodu“ unieru- 
organicznie z tętnem naszego mia- | chomione. 

sta, naszego przemysłu, przyczynia| Już w dniu onegdajszym, 
jąc się w niemałym stopniu do le- | godzinach wieczorowych, prze- 


w 


go rozwoju. Zaskarbia sobie też d ki ŻE 
SKS" s 4 /szystk í £ 

dzięki niepospolitym zdolnościom, | *©WSZY poet dos 

wysokim zaletom charakteru i| miasta, rozrzucono odezwy, 


absolutnej, bezkompromisowej ucz| wzywające bezrobotnych łódz- 
ciwości sympatję wszystkich tych,|kich do wzięcia udziału w de- 
z którymi się stykał. monstracjach, craz rozwieszo- 

Obecnie, gdy po wielu latach|no w kilku punktach miasta 
pracy i pobytu w Łodzi powraca 


do ojczyzny towarzyszą mu szcze- 
re życzenia wszelkiej pomyślności 
i powodzenia ze strony społeczeń- 
stwa oraz zapewnienia, że pozosta- 
wia wspomnienie jaknajlepsze 
jaknajsympatyczniejsze, 


i|=pokój i do Żadnych 


|czerwone plakaty. 


Mimo tych zapowiedzi na ca 
łym terenie Łodzi panował w 
dniu wczorajszym całkowity 
zgroma- 
ldzeń nie doszło. 


Zarządzono ostre pogotowie 
policji, w związku z czem już 
od dnia onegdajszego po mie- 
ście krążyły gęste patrole poli- 
cyjne, strzegąc porządku, Ko- 
muniści, nie żywiąc wielkich 
nadziei na wyniki prób mani- 
festacji na terenie Łodzi, prze- 
rzucili swą działalność na pro- 
wincję, jak wsie i miasteczka. 

Poseł komunistyczny Danec- 
ki, nie chcąc ryzykować wystą 
pień na gruncie łódzkim, objeż 
dżał w ciagu dnia wczorajsze- 
go teren województwa,  usiłu- 
jąc co raz to w innej miejsco- 
wości zorganizować wiec. 

Pierwszy występ Daneckiego 
miał miejsce w Tomaszowie 
Mazowieckim, gdzie usiłował 
zorganizować wiec przed magi 
stratem, przemawiając do zgro- 
madzonych bezrobotnych. Poli- 
cja rozproszyła słuchaczy, przy 
czem dwie csoby doznały lek- 
kich obrażeń. 


Następnie udał się poseł Da- SE 


necki do Piotrkowa, gdzie nie 
zdołał jednak skupić większej 
liczby słuchaczy przed fundu- 
szem bezrobocia. Na skutek in 
terwencji władz policyjnych. 
zgromadzeni rozeszli się. 


Po likwidacji akcji zniżkowej 


oczekiwana jesi poprawa syluacji w Łodzi 


Przybyła onegdaj do Łodzi 
śpecjalna komisja międzymini- 
sterjalna w składzie pp. dyrek- 
tora departamentu w min, pra- 
ey p. Ulanowskiego, radcy 
min. przem. i handlu w wy- 
dziale spraw włókienniczych 
Stanisławskiego i radcy min. 
skarbu p, Iwonka — kontynuo 
wała wezoraj swe prace, 

Delegacja rządu odbyła kon- 
ferencję z  przedstawicielami 
tych przędzalń łódzkich, które 
do tej chwili nie zgłosiły akce- 
su do zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej w Polsce, 
celem wysłuchania ieh dezyde- 
ratów. 

Komferencja ta ma tem wię- 
ksze iż sprawa wzno 
wienia działalności zrzeszenia 
producentów przedzy bawełnia 
mej w Polsce postępuje bardzo 
powoli i z ogromnemi trudno 
ściami naprzód. Należy mieć 


nadzieję, że na skutek inter- 
wencji rządowej Sprawa zrze- 
szenia tego zostanie jednak w 
sensie przychylnym 
na. 

*Fż* * 
| Zaznaczyć należy, (ż w związ 
|ku z zawieszeniem przez sfery 
|rządowe akcji zniżki cen wyro 
bów przemysłu włókienniczego 
nczekuje się na rynku łódzkim 
znacznego wZroStu uruehkomie- 
nią zakładów przemysłowych. 

Dotychczas, w związku z ak- 
cją obniżenia cen, właściciele 
składów, zarówno hurtownicy, 
jak i detaliści, wstrzymali się 
od dokonywania zakupów, li- 
czące, iż ceny spadną  jeSzeze 
hardziej, 

Obecnie, wobec sprecyzowa- 
wa stanowiska ministerstwa 
przemysłu į handlu, które 
Stwierdziło, iż akcja zniżki cen 
wyłęcza przemysł włókienni- 
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Dźwiękowe Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni 
Największy optymista świata, niezrównany 
pieśniarz 


Maurice Chevalier 


w filmie p. t. 


za Oceanem 


~ W rolach 
Maurice Chevalier 


głównych: 


i Claudette Colbert 


Nadprogram: Tańcujące pralinki w wy- 
konaniu dzieci ze szkoły tańca Mariel 
Abbot. 


z CC ZE WE "RY, EE O TOI AC ZN, 
Początek seansów o godz. 4, ostatni o godz. 10.15, 
w soboty i niedziele o godz. 12. Ceny miejse na 


I-szy seans od 1 zł; na porankach 75 gr. 


1 zł. 


załatwio- |neneja kupców 


czy, a co za tem idzie — nie 
uastąpi dalszą zniżka cen wy- 
robów włókienniczych, abSty- 
musi się zała- 
mać, wzrośnie liczba zakupów 
i stan uruchomienia w prze- 
myśle, 

Według informacji sfer prze 
mysłowych, ożywienie to bę 
dzie jednak krótkotrwałe ; po- 
trwa najprawdopodobniej nie- 


|dłużej, aniżeli miesiąe, 


poza zorganizowaniem dwuch wieców przeszedł zupełnie spokojnie 


Tak samo nie doszedł da 
skutku organizowany przez po 
sła Daneckiego wiec w Kaliszu 

Jak informają z urzędu śled 
czego, na całym terenie woje- 
wództwa, szczególnie zaś w o- 
środkach robotniczych, jak w 
Pabjanicach, Zduńskiej Woli, 
Zgierzu i mnych, panował cał- 
kowity spokój. (a) 


ŚW? 


zwycięstwo serca polskiego nad obcym żywiołem! 
Najpotężn. arcydzieło polskiego ekranu dźwiękowego 


„WIATR OG MORZA” 


dramat dwóch bzaci oficerów łodzi podwodnej, kochających jed- 
ną kobietę wg. motywów St. Zeromskiego 
Maria Malicka — Adam Brodzisz — Eug. Bodo — Kaz. 
Junosza-Stępowski— Adolf Dymsza— Jet Kobusz i inni. 


Kursy wakacyjne 


na uniwersytetach 
niemieckich 


Zarówno jak w latach ubiegłych: ` 
urządzone są i w tym roku kursy 
wakacyjne przy uniwersytetach 
niemieckich dla akademików — cu 
dzoziemców. Pismo  „Ferienkurse 
in Deutschland” zawiera wszelkie 
informacje i programy i jest do 
przejrzenia w konsulacie miemiec- 
kim w Łodzi (Al. Kościuszki 85): 
pismo to równięż bezpłatnie można 
otrzymać przez „Deutscher Akade- 
mischer Austauschdienst e. V.”. 
Berlin © 2, Schloss, 


W rolach główn. 


G 


RAND-KINIE. 


Wypowiedzenie umowy W przemyśle 


jest narazie 


W- związku z wczorajszą wia 
domością jednego z pism o ma | 
jącem się odbyć w przyszłym | 
tygodniu w związku przemysłu | 


nieaktualne 


dnie temu sprawa wypowiedze 
nia umowy z robotnikami była 
poruszana na posiedzeniu 7a- 
rządu związku przemysłu włó 


włókienniczego w państwie pol | kjenniczego w Łodzi, to jednak 


skiem posiedzeniu, 
rzekomo zdecydowany miałby 
być ostatecznie termin wypo- 
wiedzenia umowy zbiorowej z| 
robotnikami, dowiadujemy się, 
że wiadomość ta zoStała alko- 
wieic wyssana z palca. 


na którem | 


Jakkolwiek jeSzeze 2 tygo- 


Trwummć hysiemy 


Niezawodne torebki antyseptyczne do golenia 


Każdy mężczyzna wie doskona- 
le, jakie nicbezpieczeństwa kryje 
w sobie golenie w postaci grożby 
zarażenia się chorobą skórną i to 
nietylko w wypadku golenia się u 
fryzjera, gdzie istnieje poważna 
obawa przeniesienia zarazków z in 
nej osoby, lecz także przy goleniu 
w domu bądź własnemi przyrząda- 
mi, bo i w tym wypadku na instru- 
mentąch zbiera Bię masa cała za- 
razków, które mogą spowodować 
przykre i długotrwałe choroby 
skórne. 

To też z tem większeni uzuaniem 
należy powitać. powstanie w na- 
szem mieście instytucji, która wpro 
wadza na rynek torebki antyse- 
ptyczne, doskonale dezynfekowane 
zawierające wszystkie niezbędne 
do golenia przedmioty, a mianowi: 
cie pendzelek, miseczkę, gąbkę, pro 
szek do golenia i wate. Użycie ta- 
kiej torebki kosztuje zaledwie 15 
groszy, a daje całkowitą gwaran- 
cję bezpieczeństwa i hygjeny. To 
też nie wątpimy, że wszystkie za- 
kłady fryzjerskie, jak i ludzie, go- 
lący się w domu, skwapliwie sko- 
rzystają z tej okazji, aby raz na 
zawsze uchronić swą klijentelę od 
możliwości zarażenia się i związa- 
nych z tem kosztownych a długo- 
trwałych zabiegów leczniczych. 


WUBSLTGWUOW TAGI FOREACH _ Chlubne świadectwa wydziałów 


zdrowia publicznego, jakie posiada 
towarzystwo „Hygjena” daje całko 
witą gwarancję, że przedmioty są 
dezyńickowane każdorazowo nie- 
zwykle dokładnie. 
SGGOGGG 


Genialny śpiewak 


+ 
: il 


i storeczny 


OCHOOOOGGOGE 


wówczas żadnych konkretnych 
uchwał nie poawzięto i postano- 
wiono decyzję w tym wzglę- 
dzie odroczyć na ezag nieogra- 
niezony, temhbardziej, iż nie 
wiedziano jeszcze jaki obrót 
przyjmie sprawa przymusowe- 
go obniżanią cen produktów 
przemysioewych, zainicjowana 
przez ministerstwo przemysłu 
: handlu, 


Obecnie, wobec wyłączenia 
Łodzi z rządowej akcji zniżki 
cen, sprawa wypowiedzenia u- 
mowy z robotnikami odsunięta 
została na plan jeSzeze dalszy 
i, jak narazie © wypowiedzeniu 
umowy tej niema mowy. (ag) 


$onny Boy 


wzruszą 


serca wszystkich 


filmem 


serce 
PBieśmiarza 


26.1 — GŁOS PORANNY — 1931 


Z powodu bolesnej, nieodźałowanej utraty 


MAIKI 


ślemy naszemu Kochanemu p. Dyrektorowi Dawidowi Rabinowiczowi i Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia. 


Posiedzenie 
Tow. hisforycznego 


W dniu 26 lutego (czwartek) w 
sali konferencyjnej  Kuratorjum 
okręgu szkolnego (Piotrkowska 
104) odbędzie się posiedzenie na- 
nkowe oddziału łódzkiego Pol 
skiego towarzystwa historycznego. 
Na porzadku dziennym referat dr. 
Jadwigi Lechnickiej pt. „Ze Stu- 
djów nad polską sprawą sukcesyj- 
naw 18 wieku +1725 — 1738)”, 
Początek posiedzenia o godz. 20. 


Wprowadzeni przez członków goś- 
mile widziani. 


cie 


3 WSZYSTKICH 
interesujących się nauką ję Ę 
zyków obcych, prosimy o nie- | 
obowiązujące zaznajomienie $ 
się z metodą LINGUAPHO- 
NE, którą demonstrujemy na 
każde żądanie. 

LINGUAPHONE INSTITUTE 

W FOLSCE, 
Łódź, Przejazd 19, 


82—1 


ZEBRANIE CZŁONKÓW PATRO- 
NATU 

Dziś o godzinie 9 wiecz. w loka- 
fu Tow. Prawniczego, Piotrkowska 
91, odbędzie się zebranie towarzy 
skie członków patronatu przy S% 
dzie dla nieletnich w Łodzi, w cza 
sie którego p. E. Toruńczykowa 
wygłosi odczyt na temat: „Rola 
Lindsey'a, jako sędziego  nielet- 
nich i reformatcra w dziedzinie wy 
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chowania młodzieży w Ameryce . 


Zmiana adresu 
związku strzeleckiego 
Zarząd i komenda związku strze 

leckiego m. Łodzi przeprowadziła 
się w dniu dzisiejszym na ul. Piotr 
kowskąa 64 (prawa oficyna, parter. 
w ogrodzie — drugie wejście z ul. 
Sienkiewicza 9). 


ZŁ AEE E AZ 


ô „Pieśniarz 


jak meteor! 
Laury i Hardy. 


ścią”. 


Najbliższa przebojowe pragpamy DŹWIĘKOWEGO KINA 


BE 'KONKURENCYJNY REPERTUAR 


„Król Jazzu" 


Symfonja muzyki, śpiewu i tańca! 
wszystkich piękności i rozkoszy świata! 
kreują John Boles, Laura La Plante i inni z twórcą 
JAZZU Raulem Whitemanem na czele. 


ko co świat posiada i czem się szczyci! 
aktorskie, najpiękniejszą muzykę komp. LEHARA i śpiew 
słynnego barytona Opery Nowojorskiej Lawrence Ti- 
betta. Film o takich wys. walorach art. 
Humor i dowcipy tworsą słynni 


; „Porucznik Armand“ 


W roli głównej RAMON NOVARRO bohater 
NINA“ i „SKRZYDLATEJ FLOTY“. 


| w g = hk 
 .„Pieśniarz Paryża 

W roli głównej MAURICE CHEVALIER „Dziecko szczę- 
Po triumfalnym pochodzie w „PARADZIE Mi- 
ŁOŚCI* i wielkim sukcesie w PARADZIE PARAMOUNTU 
ukazuje się znów. jako „KRÓL PIEŚNIARZY*. 


pı 
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PERSONEL 
Widzewskiej Manufaktury Sp. Ake. w Lodzi. 


estychanie zakagnioną gospodarkę 


ujawniła w Rudzie Pabianickiej komisja wojewódzka 


P. Łatkowski zrzekł się mandatu. — Świderski wykluczony. — Urząd wojewódzki 
poleca pociągnięcie winnych do odpowiedzialności karnej 


Na onegdajszem posiedzeniu 
rady miejskiej Rudy Pabjanie- 
kiej burmistrz Dułka  odezytał 
wyniki lustracji wojewódzkiej, 
przeprowadzonej przez inspek- 
lora samorządowego urzędu 


j|wojewódzkiego p. Kozłowskie- 


jo 
go 


w asystencji p. Szczerbiń- 
skiego. Wyniki tej lustracji, do 
tyczącej gospodarki poprzednie 
go magistratu przedstawiają się 
wprost niesłychanie. 

Komisja wojewódzka stwier- 
dziła, że gospodarka miejska 
pod każdym względem  bvła 
prowadzona chaotycznie. 

Stwierdzono, iż wbrew zarzą 
dzeniom władz nadzorczych za 
trudnianą była znacznie wię- 
ksza liczba pracowników, niż 
tego wymagały potrzeby mia- 
stą i przewidywał plan, ~a- 
twierdzony przez wojewódz- 


two, 
Księgowanie rachunków od- 
hywało się nieprawidłowo, 


przyczem bardzo wiele poważ- 
nych wydatków nie figurowało 
zupełnie w księgach, tak samo, 
gdy chodziło o cyfrę przycho 
dów. 

Stwierdzono niezbicie, że 
magistrat Łatkowskiego wypu- 
ścił nadmierną ilość weksli i 
czeków, nie mające na nie po- 
krycia, oraz że budżet miasta 
opierał się wyłącznie na opera- 
cjach wekslowych, albowiem 
preliminarz budżetowy na rok 


istna Wieża Babel 
Role główne 


Gór" 


Na cześć i zwycięstwo tego arcydzieła ofiarowano wszyst- 


Najlepsze siły 


ukazuje się 
komicy 


„POGA- 


1930 wynosił 406.000 zł., 
natomiast puszczono 
weksli na sumę 418.000 zł. 
przyczem na wykupienie we- 
ksli tych nie można przewi 
dzieć żadnych funduszów i fun 
duszów takich niema. 

Za place, nabyte od E. Wei- 
gła i E. Machera przepłacone 
4-krotnie wartość terenu, albo- 
wiem za 12 mórg ziemi zapłla- 
cono 230.000 zł., gdy dwie mor 
gi ziemi daleko lepszej, kupio- 
nej przez krewnego dr. Bogu- 
sławskiego, kosztowały zaled- 
wie 10.000 zł. Na kupno tych 
placów magistrat nie miał ża- 
dnych funduszów, a na pierw- 
szą ratę magistrat zdyskonto- 
wał weksle na 20.000 zł., przy- 
czem za sam procent zapłacił 
6.000 zł. 

Pozostałą zaś sumę, w wyso 
kości 210.000 z.ł, pokrył magi 
strat rudzki jeszcze 2a czash 
rządów dr. Bogusławskiego we 
kslami w różnej wysokości. 

£atkowski, nie rewidując 
wcale sprawy tej tranzakcji, 
gdy magistrat nie mógł we- 
ksli wykupić, wystawiać nowe 
weksle, z doliczeniem poważ- 
nego dyskonta. Wszystkie te 
weksle w rezultacie, przy doli- 
czeniu wysokich procentów, z0 
stały dopuszczone do protestu. 

Lustracja ujawniła, iż samo 
dyskonto niektórych weksli w 


gdy 


związku z tą tranzakcją wyno_ s i 


siło ponad 50 900 zł. 
W związku z wynikami lu- 
| Z RD TS PO PŁ 


Soboini bal Hakoahu j | | 


Znany ze swej ruchliwości ZSGS 
Hokoah urządza w dniu 28 bm, w 
sali stow, pracowników biurowych 
chrześcijan przy ul, AI. Kościuszki 
21 doroczny bal reprezentacyjny 
dla swych członków i  zaproszo- 
nych gości. Wielka ilość sprzeda- 
nych już biletów świadczy o tem 
że Mal ten przejdzie pod znakiem 
wesołej i miłej zabawy. 


PODZIĘKOWANIE 

Komitet szpitala w Kochanówku 
składa 
wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczyli się do uświetnie- 
nia „Balu Maskowego” na rzecz 
szpitala Kochanówka _17 stycznia 
rb. oraz osiągnięcia tąk wydatnych 
rezultatów. Czysty dochód wyniósł 
7,060 - złotych. 


serdeczne podziękowanie | 


stracji, urząd wojewódzki po- 


w obieg jleca przedewszystkiem zwolnie 


nie kilkunastu pracowników, 
przyjętych bez żadnej widocz- 
nej potrzeby, zaniechanie ja- 
kichkolwiek inwestycji, zaka- 
zuje zaciągania nowych zobo- 
wiązań imieniem miasta, pod 
postacią wystawiania nowych 
weksli czy czeków, pod odno- 
wiedzialnością cywilną i kar- 
ną, nakazuje pociągnięcie da 
odpowiedzialności karnej wszy 
stkich tych osób, co do któ- 
rych stwierdzono, że osiągali 
korzyści z istniejącego stanu 
rzeczy, jak i tvch, co uprawiali 
dyskonto weksli magistrat- 
kich (za uprawianie lichwy), 
przystosowanie najściślejsze 
wszelkich wydatków do wpły- 
wów zwyczajnych, nakazuje 
zlikwidowanie stajni miejskiej, 
nakazuje dalej urząd wojewódz 
ki wytoczenie powództwa cy- 
wilnego i karnego członkom po 
przedniego magistratu. 

Nad wynikami lustracji wy- 
łoniła się burzliwa dyskusja, w 
której większość radziecka po- 
tępiła , kategorycznie niszczy- 
cielską i występną działalność 


b. burmistrza ? atkowskiego w 
odniesieniu do opiekowania 
się przezeń gospodarką i finan 
sami miasta. 

W imieniu zblokowanej wię- 
kszości wystąpił radny, dr. Ku 
rower, który stwierdził, że 
hańbą jest dla społeczeństwa, 
aby podobna gospzdarka mo- 
gła mieć miejsce. Tymczasem 
gospodarka łaka tolerowaną by 
ła przez czas dłuższy. 

B. burmistrz, a obecny rad- 
ny, Adam Łatkowski, obecnv 
na każdem z dotychczasowych 
posiedzeń rady, tym razem na 
posiedzenie się nie zgłosił W 
pewnym momencie, podczas 
trwania dyskusji nad wynika- 
mi lustracji, przewodniczący, 
burmistrz Dulka, został telefo- 
nicznie powiadomiony, iż rad- 
ny Łatkowski zrzeka Się man- 


datu, 
Rada powzięła uchwałę, aby 
radnego Świderskiego, jako 


współwinnego w wypuszczaniu 
weksli w obieg, wykluczyć z 
grona radnych Rudy Pabja- 
nickiej. Wniosek ten został u- 
chwalony większością gło- 
séw. la) 


Jedna z najbardziej lubianych artystek fil- 
mowych, urocza i rasowa 


-enny Jugo 


bohaterski amant wielu filmów dźwiękowych 


© RER 
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młody, czarujący, piękny Włoch 


Enrico Bemier 


pikantna 


Leatrice Joy 


i wytworna 


Jeameííe Loff 


w przebojowym, podwójnym programie: + 


ię odchodź ode mnię!. 


Ucieczka od miłości 
Najbliższe dwa preoje kina „Palace“ g 
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Zuchwała kradzież na dworcu 


źrabowamo 158 skrzyń jedwabiu na szkodę 
firmy „Kexćii Umiom* 


W dniu wczorajszym dla 
firmy „Textil Union* w Łodzi 
nadszedł na dworzec Łódź - 
Kaliska pełny wagon skrzyń z 
jedwabiem, wysłany przez fa- 
brykę sztucznego jedwabiu 
„Uhodaków* pod Warszawą. 

Zgodnie z żądaniem fabryki 
„Chodaków*, kierownictwo sta 
cji towarowej w Łodzi powia- 
domiło 6 nadejściu transportu 
właściciela biura transporto- 
wo - ekspedycyjnego Chołoden 
kę, celem przejęcia transportu 
i przesłania go firmie „Textil 
Union*. 

W godzinach porannych na 
dworzec towarawy  zajechała 
kilka rolwag z biura ekspedy- 
cyjnego, celem wyładowania 
wagonu i przewiezienia jedwa- 
biu. 

Ze względu na to, iż całego 
transportu nie udało się odra- 
ru załadować na przybyłe rol- 
wagi towarzystwa ekspedycyj- 


TTE 


nego, postanowiono po odwie« 
zieniu części towaru przysłać 
jeszcze dwie rolwagń, celem za- 
brania reszty transportu. 

W międzyczasie gdy rolwagi 
biura ekspedycyjnego z czę: 
ścią skrzyń z jedwabiem odje 
chały z dworea, zajechały ja: 
kieś dwa wozy, zabierając po- 
zostałe 18 skrzyń towaru, nale 
żącego do firmv „Textil U 
nion'', 


Po upływie godziny, gdy rol- jwiadowców 


wagi biura ekspedycyjnego 
Chołodenki przybyły na dwo- 
rzec, celem zabrania reszty 


transportu, ekspedjenci z prze- 


rażeniem stwierdzili, że niezna | 


ni sprawcy w czasie ich nieo- 
becności na dworcu skradli po 
zostałe 18 skrzyń jedwabiu, wy 


wożąc je dwiema rolwagami. | 


O kradzieży niezwłocznie po 
wiadomiono p. Chołodenkę, 


który z kolei powiadomił o` po- | 


Ziodziejska para 


skazana na więzienie za kradzież 


u p. Hochsteinowej 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi pod przewodnic- 
twem sędziego  Wileckiego rozpa- 
trywał sprawę Rudolfa Karola Raj 
chelta oraz Stefanji Gobuckiej o- 
skarżonych o kradzież. 

U p. Marji Hochsteinowej, właś- 
cicielki szkoły przy ul. Wólczań- 
skiej 23 służyła w charakterze słu- 
żącej Gobucka. W dniu 27 wrześ- 
nia ub. r. wyszła ona rano po zaku 
py do miasta i więcej nie wróciła, 
Zaintrygowana tem p. Hochsteino- 
wa poczęła sprawdzać, czy nie bra 
kują jej jakieś rzeczy. 

Okazało się, że zginęła kasetka, 
zawierająca 2,000 zł, w walucie za 
granicznej i 10 weksli po 112 dola- 
rów. Ponieważ przed tygodniem 
skonstatowała już brak 1000 zło- 
tych, nie mając już teraz wątpliwoś 
ci co do sprawczyni kradzieży, za- 
wiadomiła o kradzieży policję. 

Dochodzenie ustaliło, że rzeczy- 
wiście kradzież popełniła Bogucka 
wspólnie ze swym narzeczonym 
Rajcheltem. 

Po krótkich poszukiwaniach pa- 
ra narzeczonych została ujęta. 

W dniu wczorajszym sprawa po- 
wyższa znalazłą się na wokandzie 
sądu. Na rozprawie Gobueka przy- 
znała się do kradzieży, oświadcza- 
jąc, iż namówił ją do tego Raj- 
chelt. 

Rajchelt zaś zeznał, że nie wie- 
dział o kradzieży. 


TówIęOWy Teatr Świetlny 


W toku dochodzenia stwierdzo- 
no, że Gohbucka otrzymała ze skra-/ 
dzionych pieniędzy 150 zł, i 115 
dol. 

Po przesłuchaniu świadków, któ 
rzy zeznawali obciążająco dla o0- 


|] 


skarżonych, sąd wydał wyrok, mo 
cą którego 27-letni Reichelt skaza 
ny został na 4 lata ciężkiego wię- 
zienia, zaś 28-letnia Gohucka na 2 
lata więzienia, 


Pod groźbą rewolweru 


usiłował zmusić szofera do jazdy zamiejskiej 


W dniu onegdajszym  okało 
godziny 11 wieczorem do sta- 
cji taksówek przy ulicy Trau- 
guta zbliżył się jakiś przy 
zwoicie ubrany mężczyzna i 
wsiądł do taksówki nr. 302, po 
lecając szoferowi Zygmuntowi 
Polowczykowi odwieźć się na 
ulice Mazurską 9a. 

Gdy Polowczyk zatrzymał 
samochód pod wskazanym 
mu przez pasażera adresem i 
odwrócił się do niego, celem 
zażądania należności za kurs, 
ujrzał ku swemu przerażeniu 
wycelowany rewolwer w jego 
stronę. 

Przyciszonym tonem pasa 
żer ów polecił mu niezwłocz- 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych! 
rewelacyjny film z minionych lat wojny światowej 


Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szpiega 
Konflikt między poczuciem obowiązku a głosem serca 
Mofody walki szpiegowskiej 


Emocjonujące momenty batalistyczne 
Cud techniki kinematograficznej 
oto tło rewelacyjnego filmu p. t. 


Młode Orły 


W roli głównej ulubieniec publiczności CHARLES ROGERS 


w roli kobieta—szpiega 


piękna JOAN ARTHUR 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 


Początek seansów o g 
dziele poranki od godz. 12 do 


odz. 4.30, 6, 8, 10.15, w soboty i nie- 


3-ej po cenach 1 zł i 75 gr. 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


ku 


| ryki do Anglji zatrzyma się w Pol- 


ka p. t. 


dzi. Kradzież została dokonana 
na sumę kilku tysięcy dolarów. 

W związku z powyższą zu- 
chwałą kradzieżą, wydział śled 
czy aresztował 11 osób. W mię 
dzyczasie policja stwierdziła, 
iż skradziony jedwab złoczyń- 
ey wywieźli z Łodzi. . 
Dowiedziawszy się o kierun- 

wywiezienia skradzionego 
jedwabiu, policja wysłała w 
pościg za złoczyńcami kilku wy 
samochodem poli- 


cyjnym. 
Chwila ujęcia sprawców kra- 
dzieży i odebrania łupu, jest 


kwestją kilku godzin. 


e 
DZE 


w Radio 


Godz. 21.30 

„DJABEŁ I 

KARCZMAR- 
KA“ 


Sf. Krzywo- 
szewskiego 


Berirand Russel 
przybywa do Polski 


W najbliższym czasie przyjeżdża 


do Warszawy największy współ- 
czesny myśliciel angielski Bertrand 
Russel, który w przejeździe z Ame 


sce na parotygodniowy pohyt. 

Bertrand Russel urodził się W 
roku 1872 w Trelleck, studja od- 
był w Trinity College w Cambrid- 
ge, oraz w niemieckich uniwersyte 
tach. Do najgłośniejszych jego 
dzieł należą: „Zagadnienia filozofji” 
(1911), „Mistycyzm i logika” (1918) 
„Praktyka i teorja bolszewizmu” 
(1920), oraz ostatnia głośna Książ- 
„Małżeństwo i moralność» 


ne jechanie dalej, wyrażając 
chęć odwiezienia go do Piotrko 
wa. 

Szofer Polowezyk  podejrze 
wając, iż pasażer ma na celu 
zamordowanie go i ograbienie 
z pieniędzy, gdy znajdą się w 


szczerem polu. pozornie zgo- 
dził się na żądanie pasażera 
oświadwajac jednak, iż mu 


wysiąść z samochodu, by przy 
pomocy korby puścić motor w 
ruch. 

Nie przypuszczając podstępu 
ze strony szofera, pasażer wy 
raził swą zgodę na wyjście Po- 
lowczyka z taksówki. 

Wyszedłszy z taksówki, Po- 
lowczyk wszczął alarm, wobec 
czego pasażer wyskoczył z saz 


|| mochodu i począł uciekać, trzy 


mając rewolwer w ręku. 

Po dłuższym pościgu został 
on przez przechodniów i poli- 
cjantów ujęty i rozbrojony. 

Jak ustaliło dochodzenie po- 
licyjne, wojowniczym pasaże- 
rem okazał się Ignacy Palisz- 
kowski, zamieszkały przy nli- 
cy Mazurskiej 9a. 

Dalsze dopiero dochodzenie 
policyjne ustali, w jakim celu 
Paliszkowski usiłował sterory- 
zować rewolwerem szofera, by 
odwiózł go do Piotrkowa, ml- 
mo, iż uprzednio polecił od- 
wieźć mu sie na ulicę Mazur- 
ską 9a. 


a 
WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
„Renaissance“ 
Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 
Poleca same nowości 
Abonament zł. 1.80 
LRL AAAA 


'|ezeniu kas miejskich j 
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PORANNY —1931 


"DŹWIĘKOWY 
HINO-TENTR 


WESOŁY 


W związku z reorganizacją 
kas chorych, polegającą na złą- 
ebwodo- 
wych w jedną całość, osiągnie- 
te zostaną znaczne oszczędno- 
ści administracyjne. 

Oszczędności te zużyte będą 


Jak już donosiliśmy w gmachu 
reprezentacyjnym Tow. Riunione 
Adriatica di Sieurta przy ul. Mo- 
ntuszki Nr. 10 w Warszawie, zo- 
stał otwarty wielki lokal rozrywka 
wy pod nazwą „Cafe Adria”. W 
założeniu swem pomyślany na- 
wskroś newocześnie, zawiera sze- 
reg sal o różnej wielkości į rozma- 
itym nastroju. Lokal ten posiąda 
w swej całości jednolity charakter 
architektury rzeczowej, pozbawio- 
nej wszelkich dygresji ornamentu 
materjalnego 
swych elementów przez 
dobór materjałów i odpowiednie 


a g _ 
Dziś poraz ostatni! 
Film, który każe sercu bić prędzej 
i upaja egzotycznym czarem, to 


z Ramenem Nevarre 


Ceny miej$gc zniżone 
od 1 zi. 


Początek o 4 p. p. W soboty i niedziele o 12 w poł. 
Pacse-parfnufs prócz urzęd, i bil. ulg. nieważne aż da odwołania 


Obmiżemie 


MADRYT 


składek 


w kasach chorych 


na obniżenie składek członkow 
skich, 

Składki te, w obecnej swojej 
wysokości (6 i pół do 8 proc.) 
Są zbyt uciążliwe zarówno dla 
praeodaweów jak i pracowni- 


R |p 
ków, 


„afe Adria” 


pod względem archiiektonicznym 


oświetlenie. Oświetlenie podniesio- 
ne jest tutaj do poziomu dominu- 
jącego czymnika architektoniczne- 
go. przy szerokiem zastosowaniu 
krytego światła, Oświetlone formy 
nabierają niebywałej wyrazistości, 
a naświctlone powietrze stwarza 
nieoczekiwane clekty przestrzenne, 

Interesującem uzupełnieniem zą 
liczne celowo pomyślane urządze- 
nia praktyczne. Całość wykonana 
pod  naczelnem kierownictwem 
arch. Edwarda Ebera według pro- 


i akcentuje funkcje | jektu opracowanego łącznie z arch, 
właściwy 


jasraym Gelbardem, R. į G. Sigali. 
nami i E. Seidenheutlen;. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Tear miejski 


Dziś 8.30 „Ozlowiek z teką“ 
Jutro 8.30 „Konto X“ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i w sobotę wieczorem „Czło 
wiek z teką”. . 
Jutro, w piątek, po raz ostatni 
„Konio X”. 
W sobotę o godz. 4 po pol. wzru 


szająca żydowska sztuka Gordina 
„Mira Efros” z Ireną Horecką w ro 
li tytułowej. 


„ULICA? 

W pełnych próbach pod reży- 
serją Stefana Jaraczą i Perzanow- 
skiej sensacyjna sztuka  Rice'a 
„Ulica, która w warszawskim 
„Ateneum” uzyskała rekordową 
cyfrę zgórą 100 spektakli. 

W roli popisowej wystąpi nie- 
zrównany Stefan Jaracz, 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, oraz w piątek j w sobotę 
komedia Conners'a Roxy”. 

Na ukończeniu pod reżyserją K. 
Tatarkiewicza próby z. najnowszej 
komedji L. Vernenil'a „Tak się zdo 
bywa kobiety”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i w sobotę wiecz. operetka 
Lehara „Hrabia Luxemburg”. 
Jutro raz jeszcze „Dookoła mi- 


Anin 
. 


łości 


DZISIEJSZY KONCERT AFREDA 
CORTOT 

"Dziś o godz. 8,30 wiecz. 

dzie sie w filharmonii 11 koncert 


odbę - 


mietrzowski z udziałem 
artysty Alfreda Cortot 

We wszystkich największych 
tniastach Europy, gdzie tylko wy- 
stępuje Cortot sale koncertowe 
są wyprzedane na kilka dni przed 
koncertem, to też i w Łodzi zainte 
resowanie jego koncertem jest ol- 
brzymie. 


sławnego 


Sala „Mannteufe!* Zachodnia 48 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 


Dziś teatr nieczynny. 
Jutro. w piątek, 27 bm. premjera 


wielkiego przebo- « 
Jowego programu „NE. 5 


TEATR W SALI GEYERA 
W sobote i w niedziele sztuka w 
4 aktach Gabrjeli Zapolskiej „Sy- 


bir” ze współudziałem chóru ro: 
syjskiego. 
W piątek przedstawienie urzą- 


dzone staraniem szkoły powszech- 
nej Nr. 85 historycznej sztuki Hen 
ryka Sienkiewicza pt. „Krzyża- 
cy”. 


NIEDZIELNY PORANEK 
BEETHOVENOWSKI 
Poranek symfoniczny Łódzkiej 
Orkiestry Filharmonicznej, który 
odbędzie się w sali filharmonji w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 1 mar 
ca, zapowiada się imponująco. 
Sławny pianista Alfred Hoehn wy 
„kona z tow, orkiestry przepiękny 
koncert fortepianowy Beethovena 
Es-dur, a pozatem orkiestra filhar- 
moniezńa wykona nieśmiertelna 

symfonję 3-cią Eroica” 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
1931 r. 


26 lutego 


woowiązki 
radiosłuchacza 


Wobec wielkiego napływu no- 
wych radfosłuchaczów w związku 
z bliskie już ostatecznem urucho 
mieniem nowej radjostacji pod Ra 
szynem, uważamy za wskazane 
przypomnieć na tem miejscu o obo- 
wiązkach nowych abonentów, 

Bez zezwolenia (koncesji) nie 
wolno nikomu używać urządzeń 
radjoodbiorczych, Kto tak czyni, 
postępuje wbrew ustawie o poczcie, 
telegrafie i telefonie i podlega ka- 
rze, Kto pragnie nabyć radjosprzęt 
i założyć urządzenie tadjoodbiorcze 
powinien przed tem uzyskać upo- 
ważnienie, czyli „zezwolenie na 
prawo nabycia i używania radjo- 
stacji”, we właściwym urzędzie 
pocztowym, to znaczy tym, z któ- 


rego otrzymuje korespondencję 
pocztową. 

„ Upoważnienie” powinno być 
przechowywane przy  radjoodbior- 


niku w ten sposób, aby każdy z 
domowników mógł w nieobecności 
wiaściciela radjostacji okazać to u- 
paważnienie organom kontroli ra- 
djowej, Pełniącym sWe obowiązki 
na mocy legitymacji służbowej, wy 
Ganej przez ministerstwo poczt i te 
"zprofów. 

Przy zakńsie radjosprzętu nale- 
ky legitymować sie posiadanem u- 
poważnien!em. 

Przechowywanie upoważnienia 
przy radjourządzeniu  odbiorczem, 
na które jest wydane, nie zwalnia 
nikogo od obowiązku okazania od- 
nośnego upoważnienia Sprzedawcy 
radiosprzętu wówczas, gdy wlaści- 
ciel tego upoważnienia uskutecz- 
uia zakup artykułów radjowych 
objętych rejestracją, jako to: od- 
biorników lampowych, wzmacnia- 
czy, detektorów i tak zwanych 0; 
prawek detektorowych, lamp kato- 
dowych, słuchawek wysokoomo- 
wych, głośników, lub też membran 
głośnikowych, kondensatorów 0 
zmiennej pojemności, warjometrów 
oraz transformatorów i cewek do 
obrotów małej, jakoteż wysokiej 
szęstotliwości. 

Na podstawie jednego „upoważ- 
nienia” (zezwolenia) nie można Za- 
kładać i uttzymywać urządzeń ra- 
djoodbiorczych w dwuch miiejsco- 
wościach, ani też w dwuch odręb- 
nych lokalach, Upoważnienie musi 
opiewać na ten lokal, w którym ra- 
djostacja jest istotnie czynna, 

Przeniesienie urządzenia radjo- 
odbiorczego do miejscowości letni- 
skowej, kuracyjnej w okresie let- 
nim lub zimowym dozwolone jest 
na okres kuracji — do 4-ch miesie 
cy i ta tylko na podstawie posiada 
nego imiennego upoważnienia, Wy- 
danego przez urząd pocztowy, któ- 
re uprawnia do używania tego u- 
rządzenia w miejscowości stałego 
zamieszkania i pod adresem poda- 
nym w upoważnieniu. W tym Wy- 
wypadku posiadacz upoważnienia 
uiszcza opłaty radjofoniczne w' u- 
rzędzie, w którym jest zarejestro- 
wany, badź we właściwych termi- 
nach, badź zgóry za pewną ilość 
miesięcy. 

Takie czasowe przeniesienie nie 
wymaga przerejestrowania radjo- 
urządzenia, jest jednakże uwarun- 
kowane tem, że instalacja radjowa 
pozostawiona w miejscowości sta- 
łego zamieszkania musi być uniertt- 
chomiona i zabezpieczona w ten 
sposób, aby podczas nieobecności 
właściciela nikt z tej radjoinstala- 
cji nie mógł korzystać stale ani do- 
Tywczo. 

Unieruchomienie i zabezpiecze- 
nie radjoinstalacji można uskutecz- 
nić przez uziemienie anteny i za- 
stosowanie odgromnika (bezpieczni 
ka) przy równoczesnem wyłączeniu 
odbiornika, oraz całkowitem za- 
mknięciu mieszkania, Z tego wyni- 
ka. że ta radiostacja, a więc lokal, 
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GŁOS RADJOWY 


10.000 proickułów 


spisano „złodziejom ceterum“ 


Ostra walka, którą wypowie 
działy władze kontrolne Pol- 
skiego Radja“  radjopajęczar- 
stwu wydala nadspodziewane 
wyniki, W ciągu zaledwie 2-ch 
miesięcy kontrolerzy radjowi 
wykryli na terenie całego kra- 
ju aż 10.000  radjopajęczatzy, 
spisując 10.000 doniesień i pro- 
tokułów karnych. Sa to zastra- 
szające eyfry, które ilustrują 
rozmiary plagi radjopajęczar- 
skiej gnębiącej radjofonję pol- 
ską, . 


Obfite rezultaty pracy orga- 
nów kontrolnych powiększą się 
niewątpliwie w najbliższym 
czasie, gdyż kontrolerzy radjo- 
wi nie ustają w ściganiu niele- 
galnych radjosłuchaczów i bę- 
dą mieli zapewnioną _ ścisią 
współpracę + państwowych 
wiądz bezpieczeństwa, które w 
mysl! znowelizowanej ustawy o 
poczcie, telegrafie i telefonie, 
mają prawo karania drogą ad- 
ministracyjną wykrytych radjo 
pajęczarnzy. A pamiętać należy, 
że usława przewiduje grzywnę 
do 35,000 złotych i areszt do 
trzech miesięcy, Odstraszający 


Ostatnio w nocy, po skończonym 
programie rozgłośnia lwowska 
„Polskiego Radja” zapowiedziała w 
pięciu językach europejskich próbę 
modulacji dużej stacji,  donosząc 
równocześnie z uprzejmą prośbą do 
wszystkich słuchaczy o zakomuni- 
kowanie swych spostrzeżeń. 

Już po kiku dniach okazało się. 
że rezultat podjętej akcji przeszedł 
wszekie oczekiwania, 

Do rozgłośni lwowskiej wpłynęła 
jednotysiączna fala listów, pocztó- 
wek i gratulacjj ze wszystkich 
państw europejskich. 

Najliczniej w tym zbiorze repre- 
zentowane są Niemcy, Anglja, Cze- 
chosłowacja, Danja, Szwajcarja, 
Holandia, Rosja i t. d. 

Wszyscy polscy i zagraniczni 
słuchacze tej audycji podnoszą z ra 
dością i uznaniem dla inżynierów 
kierowniczych oraz techników sil- 
ny, czysty odbiór, bez fadingu, 
W wielu miastach niemieckich 
jak np. Berlin, Harnower słyszano 
stację lwowską silniej i lepiej niż 
pobliskie, mocniejsze nawet stacje 
miejscowe. Są również wiadomości, 
że stację lwowską słyszano na apa- 
rat detektorowy w Warszawie i w 
Wilnie. 

Jak widzimy z powyższego, Sta- 


w którym się mieści, muszą być — 
że tak powiemy — niedostępne! 
Gdyby mieszkanie było komu- 
kolwiek dostępne, to  istniałaby 
możność korzystania z pozostawio- 
nej radjoinstalacji, czyli, że równo- 
cześnie mogłyby być, lub byłyby 
używane dwie radjostacje w dwuch 
różnych miejscowościach. Nie może 
to mieć miejsca na podstawie jed- 
nego „upoważnienia”, 

O ile radjostacja zainstalowana 
w miejscowości stałego zamieszka- 
nia może być używana równocze- 
śnie z radżjostacją zainstalowaną 
na letnisku, to w tym wypadku na 
leży stację letniskową zarejestro- 
wać i opłacać oddzielnie. 

W konsekwencji zwraca się uwa 
gę, że kto na letnisku w miejsco- 
wości kuracyjnej, czy też na wsi 
posiada stałą instalację radjową, 
któreci r`ywa w porze letniej, a 


przykład 10.000 wykrytych ©- 
statnio radjopajęczarzy przy- 
czyni się zapewne do tego, iż 
wielu z tych, którzy korzystają 
z audycji radjowych bezpraw- 
nie, zarejestruje się, aby unik- 
nąć ostrych kar į nieprzyjem- 
ności na wypadek wykrycia 
przez kontrolerów. 

Wszyscy zarejestrowani ra- 
djosłuchacze w trosce o rozwój 
radjofonji polskiej powinni tę- 
pić radjopajęczarstwo, jako 
zło społeczne już nietylko z 
punkłu widzenia osobistwch in 
teresów, lecz jako szkodliwą 


chorobę moralną, której nie- 
stety ułegają dziesiątki tysięcy 
radjosłuchaczów. 

Jeżeli się zważy, 
abonamentowe wynoszą tylko 
3 złotych miesięcznie, trudno 
jest zrozumieć dlaczego tak wie 
le osób unika rejestracji i na- 
raża się w każdej chwili na du- 
że nieprzyjemności, oraz mia- 
no „złodzieja eteru“. Jest na- 
dzieja, że zorganizowana akcja 
organów kontrolnych „,Polskie- 
go Radja* i władz bezpieczeń- 
stwa położy kres pladze radjo- 
pajęczarstwa. 


że opłaty 


owierć 
radjosiuchaczy 


Pięć stacji radjonadawczych 
obsługuje u nas w tej chwili po 
nad 250.000 radjosłuchaczy za- 
rejestrowanych, z pośród któ- 
rych % przypada na Warsza- 
węg. Struktura tej rzeszy radjo- 
abonentów jest następująca: 
90.000 wrzędników (i wojsko- 
wych), 50.000 robotników i rze- 


$ukces stacji lwowskiej 


Silny, czysty odbiór bez fadingu 


cja lwowska może się pochwalić 
rzetelnym i dobrze zasłużonym suk 
cesem. 

Ubieglej niedzieli wszystkie sta- 
cje polskie, a więc i rozgłośnia 
łódzka „Polskiego Radja” miały 
Sposobność usłyszeć rewię śpiewa- 
czego Lwowa. 

Połączone chóry towarzystw Śpie 
waczych „Echo” i „Bard” z udzia- 
łem wybitnych solistek pp. Marii 
Kisielewskiej, Celiny Nahlikówny 
i Heleny Puchalskiej wykonały 
pieśni chóralne, 

Nazajutrz, w poniedziałek, prof. 
dr. Zdzisław  Zygulski, mówłi o 
wojnie bez nimbu bohaterstwa i pa 
tosu komunikatów sztabu główne- 
go, o wojnie szarej, brudnej, zwie- 
rzęcej, na tle twórczości literackiej. 

Dziś, w czwartek, dnia 26 lute- 
go o godz. 15,50 transmituje roz- 
głośnia łódzka „Polskiego Radja” 
ze Lwowa odczyt ks, Michała Rę- 
ka, który przedstawi moralne į ma 
terjalne wyniki audycji dla cho- 
rych, zainicjowanych po raz pierw 
szy w Polsce przez stację Iwowską. 

W nadchodzącą Sobotę, dnia 28 
lutego o godz. 22,00, echem zabaw 
karnawałowych i Środy popielco- 
wej będzie odczyt lwowski feljeto- 
nistki p. Rity Rey. 


ETOWE TT EREIN IENE PETER YET ET ET" PRZESTRZE 
z c 


której nie chce usuwać wyjeżdża- 
jąc, powinien w chwili powrotu do 
miejscowości stałego zamieszkania 
postąpić z ta radjoinstalacją analo- 
gicznie jak wyżej podano to zn. 
unieruchomić i zabezpieczyć ją tak, 
by nie mogła być absolutnie przez 
nikogo używana. 

Kto zrzekł się upoważnienia na 
prawo nabycia i używania radjo 
urządzenia i nie chce w dalszym 
ciągu korzystać z audycji radjo- 
wej, powinien bezwarunkowo zwró 
cić upoważnienie temu urzędniko- 
wi pocztowemu, który je wydał; w 
deklaracji, której wzór mieści się 
na 3-ej stronie upoważnienia, podać 
— co Się stało z odbiornikiem, ja- 
koteż zdemontować instalację radjo 
wą, czyli usunąć całkowicie ante- 
nę zewnętrzną, lub świetlną i uzie- 
mienie. 


miljona 
w całej Polsce 


30.000 wolne za- 
(i 


mieślników, 
wody, 26.0000 handlowców 
kupców) i 20.000 rolników. 


Jest rzeczą ciekawą, iż na bli 
sko 27.000 szkół w Polsce za- 
ledwie 1.791 ma instalacje ra- 
djowe, gdy na Zachodzie radjo 
odgrywa w szkole bardzo po- 
ważną rolę. W Niemczech np. 
istnieją specjalne stacje nadaw 
cze, które w godzinach lekcyj- 
nych nadają wykłady przezna- 
czone dla młodzieży według zgó 
ry ułożonego programu, włączo 
nego do nauki szkołnej, 

Z pośród innych instytucji 
było z końcem roku 1929 apa- 
ratów radjowych 232 w' szpita- 
lach, 325 w urzędach, 705 w ho 
telach i ponad 1 i pół tysiąca 
w organizacjach społecznych. 


Zmiany w programach 
rozgłośni łódzkiej 


Jak się dowiadujemy, w ostat- 
nich dniach nastąpi w programach 
rozgłośni łódzkiej szereg stałych 
zmian. 

A mianowicie w każdy czwartek 
począwszy od dzisiejszego, pomię- 
dzy godz. 14,30 — 14,55 transemito 
wane będą pogadanki dla pań z cy 
klu: „Dla pań i gospodyń domu”. 

Dalsza zmiana, która niewątpli- 
wie z zadowoleniem Przyjęta zosta 
nie przez ogół radjosłuchaczy łódz 
kich, dotyczy koncertów „życzeń” 
z płyt gramofonowych. 

Jak wiadomo koncerty te odby- 
wały się dotąd co dwa tygodnie, 
obecnie natomiast nadawane będą, 
począwszy od najbliższej soboty, 
dnia 28 lutego, co tydzień. 


„DJABEŁ I KARCZMARKA”. 

„Djabeł i karczmarka” — słucho 
wisko, -transmitowane dziś, W 
czwartek, dnia 26 lutego o godz. 
21.30 przez rozgłośnię łódzką „Pol- 
skiego Radja” z Warszawy, jest bo 
daj najlepszą i najbardziej stylową 
komedją Stefana Krzywoszewskie- 
go, autora granej obecnie z takiem 
powodzeniem na scenie teatru Let- 
niego „Nocy Sylwestrowej”. 


Wdzięczną tę komedję zradjofo- 
nizował St. Dunin - Karwicki, au- 
tor radjofonizacji „Żeglarza” Sza- 
niawskiego i „Iryssy z Dzikiej Wo- 
dy”. 


Muzyczną oprawę skomponował 
jeden z wybijających się muzyków 
młodego pokolenia, Michał Kon- 
dracki. Reżyseruje Michał Melina, 

Obsadę stanowią czołowe Siły 
scen stolecznych, pp. Alina Halska, 
Karolina Lubieńska. Z. Gryt-Ol- 
szewska, Robet Bochlke, Bolesław 
Bolko, Józef Karbowski, Bogusław 
Samborski i inni. 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


26 lutego 1931 r. 


Go usłyszymy dziś 
przez radja? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy, 
hejnał z wieży marjackiej w Kra» 
kowie, odczytanie programu dzien: 
nego i repert, teatrów i kin, 

12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

12.35 Koncert szkolny z filh, 
warsz. Wykonawey: Ork. filharra. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, Halina 
Leska (sopran), St, Tawroszewicz 
(skrzypce), Jan Przybojewski (wio: 
lon.) i L. Urstein (akomp.). Słowa 
wstępne wygłosi Stefan Natanson. 
W programie muzyka klasyczna. 

15,35 Komunikat ligi obrony po- 
wietrznej i przeciwgazowej. 

15,50 Odczyt ze Lwowa. „Radjo, 
a chorzy” — wygł. ks. Michał Rę- 
kacz. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

1715 „Przejście II Brygady pod 
Rarańczą” — wygł. mjr. Wacław 
Lipiński. 

17,45 Koncert wokalny. Wyko- 
nawcy: Zofja Fabry (sopr.), Wiktor 
Bregy (tenor), Tadeusz Łuczaj (ba- 
ryton) i L. Urstein (akomp.). 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przemysł.+ 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny, 

19,25 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

19,40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20.00 Feljeton p. t. „W słynnym 
pałacu Burbonów” — wygł. Jam 
Sołtan, 

2015 Pogadanka radjotechricą- 
na z Warszawy. 

20,30 Koncert muzyki lekkiej 
z Warszawy, Wykonawcy; Orkie- 
stra P, R. pod dyr. St. Nawrota i 
Janina Rowicz-Sowilska (sopr.). 

21,30 Słuchowisko z Warszawy: 
„Djabeł į karczmarka” — St. Krzy 
woszewskiego w radjofonizacji St 
Dunin-Karwickiego. 

22.15 Transmisja z Wilna. 

22,35 Komunikaty: PAT, mete 
orol., polic., sport., oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


Kónigswusterhausen (1635) 
20.30 Opera Leeviego Madetoji 
„Oesterbottner”. 


Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,45 Koncert (Symfonja C-dur 
Mozarta, Suita Ravela, „Sen nocy 
letniej” Mendelssohna). 

Londyn (356) 
21,55 Opera Leoncavalla „Pajas 
ce”, 

Bukareszt (394) 

20,30 Koncert (Uwertura Cima 
rosy, Koncert fortepianowy D-dur 
Mozarta). 


Sztokholm (435) 

19,15 Sonaty skrzypcowe Ber- 
walda i Stenhammara. 

Madryt (424) 

22,30 Opera 
letto”. 

Praga (486) 

16.30 Sonaty skrzypcowe; Duse- 
ka i Brahmsa A-dur. 

21.00 Koncert fortepianowy E- 
moll i Symfonja F-dur Beethovena. 
Budapeszt (550) 

19.30 Opera Hubay'a „Maska” 
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Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Verdiego „Rigo- 


„GŁOS PORANNY" 
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Polski aeroplan nad czarnym lądem 


Szanse powodzenia i niebezpieczeństwa lotu afrykańskiego 


W chwili, gdy oczekujemy 
dalszych wiadomości z przebie- 
gu lotu afrykańskiego naszych 
lotników kpt. pil. Skarżyńskiego 
i por. obs, inż, Markiewicza, 
którzy dotarli już niemal do ser 
ca „czarnego lądu", nie od rze- 
czy będzie zapoznać się z dal- 
szemi szczegółami dotyczącemi 
przygotowań do lotu i tradnoś- 
ciami, a nawet  niebezpieczeń- 
stwami, jakie czyhają w głębi 
lądu afrykańskiego na polski 
samolot i jego załogę. 


Projekt raidu powzięty zð- 
stał już we wrześniu r. ub. Dy- 
rekcja państwowych zakładów 
lotniczych w połowie paździer- 
nika obiecała lotnikom swą po- 
moc i zapewniła maszynę, mia- 
nowicie 

dwumiejscowy samolot E 2, 

polskiej konstrukcji, 

W ten sposób polscy lotnicy 
prócz zadań propagandowych 
spełnią jeszcze jedno, równie 
doniosłe zadanie wypróbowa- 
nia płatowea polskiej konstruk- 
cji i silnika w wielkim raidzie, 
Zezwolenie władz wojskowych 
na dokonanie raidu otrzymali 
lotnicy w połowie listopada, a 
jednocześnie uzyskali zapew- 
nienie pomocy ze strony Depar 
tamentu Aeronautyki M. S. 
Wojsk., Min. Przem. i Handlu, 
oraz ligi obrony powietrznej i 
przeciwgazowej. 

Zdobywszy wszelkie podsta- 
wy realne do odbycia lotu, lot- 
nicy na dwa miesiące przed od- 
lotem rozpoczęli 
przygotowania, które prowadze 

no w zupełnej tajemnicy, 
kpt. Skarżyński i por. Markie- 
wicz życzyli sobie bowiem, aby 
raid rozpoczął się _niepoprze- 
dzony żadną reklamą w prasie. 

Samolot Ł. 2, na którym wy- 
ruszyli w drogę powietrzną, 
jest maszyną seryjną, przystoso 
waną do dalekich raidów przez 
dodanie zbiorników benzyny. 
Również seryjnym jest silnik, 
który uprzednio został staran- 
nie przygotowany do raidu w 
zakłądach Skody pod Warsza- 
wą. Wszystkie przyrządy po- 
kładowe, jak busola, wysoko- 
ściomierz, szybkościomierz, i t. 
d, są normalne, typów używa- 
nych w naszem lotnictwie woj- 
skowem. Pojemność całkowita 
zbiorników wynosi 430 kłg. ben 
zymy i 40 klg, smaru, eo przy 


szybkości 185 klm./godzin 
pozwala na 12 godzin nieprzer: 
wanego lotu. Waga samolotu 
próżnego wynosi 970 klg., wa- 
ga maksymalna w locie 1730 
klg.; odliczając ciężar benzyny 
i oliwy (t. j. 470 kg.) pozostaje 
na wagę lotników i ich bagaż 
290 klg. (waga lotników 150 
klg., bagażu 140 klg.) Lotnicy 
zabrali ze sobą tylko najnie- 
zbędniejsze rzeczy, jakie były- 
by dla nich konieczne w razie 
przymusowego lądowania i ko- 
nieczności marszu do najbliż- 

szej osady ludzkiej. 

Zabrali więc ze sobą lekki 
składany namiot, skoncentro- 
wane pożywienie, broń, zbior- 
niki na zapas wody do picia i 
t. d., które wystarczyć mogą na 
10 dni. Zabrali też ze sobą 

ręczny aparat filmowy 

i odpowiednią ilość taśmy fil- 
mowej: zdjęć dokonywać będą 
na postojach, ponadto przewi- 
dziane są zdjęcia z powietrza. 

Władze państw zagranicz- 
nych, przez które ma być do- 
konany przelot, bardzo przy 
chylnie odniosły się da proje- 


ktowanego raidu. Trzeba 
uzyskać 

pozwolenie na przelot ad 14-iu 

państw; 

wszelkie związane z temi spra- 
wami formalności załatwiły pla 
cówki zagraniczne naszego mi- 
nisterstwa spraw zagranicz- 
nych, 

Gennych wskazówek udzie: 
lit naszym „.afrykańczykom'* 
prof. Ossendowski, znakomity 

podróżnik, 
który zaopatrzył ich ponadto 
w listy polecające. Zaopatrywa 
nia naszych Jotników w benzy 
nę i smary na etapach podjęła 
się firma Shell, dysponująca 


było 


wyśmienitą organizacją swoich 


placówek, 
Niektóre etapy raidu kryją w 


sobie wiele niebezpieczeństw: 
Jedne wskutek gór, dochodzą- 
cych do 4.000 mtr. wysokości 
inne, prowadzące przez 


jest stawiać jakiekolwiek horo- 
skopy co do powodzenia raidu, 
to jednak na plus naszych lot- 
ników trzeba zaliczyć fakt 


niezaludnione į dzikie okolice, | starannego przygotowania Się 


z powodu konieczności odby- 
cia na wypadek lądowania, ol- 
brzymiej przestrzeni pieszo w 
celu dostania się do ośfodków 
zamieszkałych; jeszcze inne 
wreszcie etapy prowadzą na% 
krajami dzikich, nieujarzmio- 
nych plemion, przedstawiając 
groźne  nicbezpieczeństwo dla 
życia lotników, 

Raid afrykański naszych lot- 

ników przedstawia więc nie- 


mało trudności, których zwal- 
czanie wymagać będzie w cięż- 
kich chwilach najwyższego na- 
tężenia woli i uporu wytrwania 
do końca. 


Jakkolwiek trudno 


do raidu 

i opracowania szczegółów lotu. 
Kpt. Skarżyński i por. Markie- 
wicz reprezentują wysoką klasę 
ambicji sportowej, posiadając 
żołnierskie poczucie obowiązku 
spełnienia zamierzonego czynu. 

To są dane, na których mo- 
żemy opierać wiarę w Szczęśli- 
we zakończenie raidu, chociaż 
niespodzianki „atmosferyczne“ 
na samym wstępie podróży wy 
płatały obu lotnikom figla, zmu 
szając ich do przerwania lotu 
w pierwszym i drugim etapie. 


Pap. 


Znowu Tilden? 


Czwarte z kolei zwycięstwo w meczu o 


Tilden rozegrał już trzy mecze 
z Kożeluchem o mistrzostwe świata 
dla zawodowców. We wszystkich 
spotkaniach zwyciężył bez trudu, 
mając przewagę i dyktując tempo. 
Osweił się już najwidoczniej z prze 
ciwnikiem, poznał jego błędy, przy 
zwyczaił się do gry w krytej bali. 

Teraz najwięksi nawet zwolen- 
nicy czecha nie mają najmniej- 
szych wątpliwości co do ogólnego 
wyniku pięciomeczu. Musi zwycię- 
żyć Bigg Bill i to zwyciężyć bez- 
apełacyjnie. Gra on pewniej, z 
większą ambicją i szczęściem. 

Najtrudniejszą przeprawę miał z 
Kożeluchem podczas trzeciego spot 
kania, Wygrał wprawdzie, ale po 


Brońmy P.Z.B. przed Warszawą 


Notoryczne nieroby chcą opanować i ten związek 


Wiemy wszyscy dobrze o 
tem, że ambicji Warszawie nie 
brak, że tak łasego miasta na 
różne honory, jakiem jest na- 
sza stolica, drugiego w Polsce 
nie znajdzie. Obecnie znów na- 
suwa się okazja zagarnięcia je- 
szcze jednego związku państwo 
wego, wobec rezygnacji preze- 
sa Polskiego związku hokser- 
skiego p. Salonego. 

W rajbliższym czasie zwoła- 
me zostanie walne zebranie P, 
Z. B., na którem między inse- 
mi ma być rozpatrywany wnis- 


P.Z.P.N. przyznaje sie do błedów 


Polska wycofała się z 
grywek 


Sportowa opinja publiczna 
ostro krytykowała udział Pol- 
ski w zawodach o puhar dla 
drużyn amatorskich państw 
środkowo - europejskich i do- 
magała się bezwzględnego wy- | 
cofania się Polski z tej impre- 
zy. 

PZPN. starał się jak mógł 
bronić utraconej placówki, nie 
cofając się nawet przed nałoże- 
niem dyskwalifikacji na auto- 
rów tej krytyki. Nie wiele to 
jednak pomogło, zdrowa opinja 
publiczna potępiła jednogłośnie 
to nieprawne pociągnięcie. 

Dziś mamy do zanotowania 
ciekawy wypadek. Oto na ostat 


niem swem posiedzeniu zarząd | 


PZPN. postanowił wycofać Pol 


dlugiej, męczącej _ pięciosetowej 
grze. Były w niej momenty, gdy 
czech grał bez błędu, podczas gdy 
amerykaninowi nie nie wychodzi- 
ło. Zawodził słynny serwis, smat- 
che szły w aut, a wspaniały drive 
był bez trudu chwytany. Ale ten 
moment słabości przeszedł szybko. 
Tilden zdołał opanować nerwy, wy 
równać a nawet wygrać. 

Mecze budzą zrozumiałe zainte- 
resowanieru sportowców amerykań 
skich i przyjezdnych, Ze względów 
kasowych każdy z nich rozgrywa- 
ny jest w innem mieście. Pierwsze 
dwa rozegrali mistrze w New Yor- 
ku w Madison Square Garden, któ 
ra widziała najlepsze rakiety świa- 


sek œo przeniesienie siedziby 
związkowej do Warszawy. 

Nie przypuszczamy jednak 
ani na chwilę, ażeby okręgowe 
związki bokserskie, mając tak 
jaskrawe przykłady braku zna- 
jomości rzeczy i notorycznego 
nieróbstwa „działaczy“ sporto- 
wych naszej stolicy, zechcieli i 
ten związek wydać na pastwę 
ludzi ubiegających się tylko o 
zaszczytne mandaty. Warszawa 
przedewszystkiem winną wyro- 
bić sobie ludzi do pracy. 


kompromitujących roz- 
o puhar 


skę z rozgrywek o puhar ama- 
torski Środkowej Europy, mo- 
tywując to tem, iż mecze te po- 
za wątpliwą już dość dla nas 
wartością sportową nie są wta- 
le brane w rachubę w między- 
narodowej opinji Europy, a ry- 
zyko finansowe jest bardzo nie 
współmierne. 

Jak widzimy PZPN. zmie- 
nił już front, potwierdzając 
tem samem słuszność wytacza- 
nych mu z tego powodu zarzu- 
tów, Jesteśmy pewni, że i w in- 
nych sprawach P. Z. P, N. z 
biegiem czasu zrozumie niewła- 
ściwość swego postępowania i 
w innych wypadkach i przyzna 
rację zwalczającej go „opozy- 
cji“. Jeśliby się wzdragał, uczy- 
ni to za niego życie. 


mistrzostwo świata 


ta, trzeci w Bostonie, czwarty w 
Cincinnati. 

Dotychczas managerowie nie zro 
bili napewno złego interesu. Na 
miecz przychodzi przeciętnie okoła 
15 tys. publiczności, a drogie na- 
wet jak na stosunki amerykańskie 
bilety, przyczyniają się wydatnie 
do napełnienia dolarami ich portfe 
lów. 

Największą emocję mieli widzo- 
wie podczas czwartego spotkania 
w Cincinnati. Walka zakończyła 
się wprawdzie ponowneni zwycię- 
stwem Tildena, ale zwycięstwo to 
było wywalczone po  męczącej, 
długiej grze. 

W pierwszym secie wygrywają 
obaj mistrzowie kolejno swe ge- 
amy servisowe, aż do stanu 3:3. 
Od tego momentu zaczyna Się do- 
piero prawdziwa walka. Piłka wę- 
druje po korcie niezliczoną ilość 
razy, nikt nie usiłuje jej skończyć. 
Wreszcie Tilden rozpoczyna servis 
gwałtownie atakuje przy siatce i 
wkrótce prowadzi. Jeszcze jeden 
zryw czecha i gra wyrównuje się 
5:5. Następnie 6:5, 6:6. Wspaniały 
finisz Tildena i przy brawach pt- 
bliczności kończy seta 8:6. 

Obaj przeciwnicy kompletnie wy 
pompowani. Grają już tylko jedne- 
go seta, Gra prowadzona jest w 
wolniejszem tempie i niema już 
tych momentów co w pierwszym 
secie. Wygrywa amerykanin pro- 
wadząc kolejno 3:1, 4:2, 5:3, 6:3. 

Piąty z rzędu mecz rozegrany 
zostanie  najprawdopodobniej w 


Chicago. 


GŁOS SPORTOWY 
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Prasa czeska 


potępia zachowanie się 
swych hokeistów 

Wyjaśnienie o zachowaniu się 
graczy czeskich w Krynicy ogłosi 
w najbliższym czasie czeski zwią- 
zek hokeja na lodzie, który w tym 
celu zwołał specjalne posiedzenie 
zarządu. 

Wyjaśnienie to ma nastąpić z te 
go powodu, iż część prasy czeskiej 
obwiniała swoich graczy iż zacho- 
wanie się ich w Krynicy było ubli- 
żającem godności Teprezentantów 
barw czeskich na zawodach m'strzo 
stwa Świata. 


Raponori 
grać będzie w Hakcahu 

Jak się dowiadujemy, reprezen- 
tacyjny bramkarz Łodzi, gracz klu 
bu Turystów Rapoport, otrzymał 
ze Swego klubu zwolnienie į zgłosił 
się do Hakoabu, dla barw którego 
Podpisał juz deklarację. 

Drużyna Hakoahu Przez pozyska 
nie tego gracza zasilona została b, 
poważnie i niewątpliwie odegra 
rolę w tegorocznych zawodach o 
mistrzostwo Klasy A, ŁZOPN-u. 


- = s4 
Turnie; „Makabi“ 
odbędzie sie we Wiedniu 
Wszechświatawy związek 
„Makabi“ postanowił przepro- 
wądzie we wszystkich gałę- 
ziach sportu zawody o mistrze 
stwo Świata w 1931 r. Na pier- 
wszy ogień pójdą gry sporto- 
we. Turniej ten odbędzie sie 

w Wiedniu 


Nowi kierownicy 
poszczególnych sekcji 
Hakoahu 


Po przeprowadzeniu walnych ze: 
brań poszczególnych sekcji ŻSGS. 
„Hakoah”, sklad osobowy kierow- 
ników jest następujący: 

Piłka nożna — Szwajcer M, 
ping - pong — Qygler Sz., kolar- 
stwo — Kapłan S., gry sportowe 
— Regenwetter K., boks — Sztern 
A. szachy — Rogoziński R., żeń- 
ska — Szternówna M., referent 
sportowy — Rogoziński R., zastęp- 
ca — Cygler M. Lekkaatletyka — 
Dereczyński K. 


Wieczorn'caKkasmonei 


SGS „Hasmonea? zawiadamia 
wszystkich sportowców i sympa- 
tyków, że w sobotę. dnia. 28 lutego 
r. b. odbedzie się w salach „Oazy” 
przy ul. Narutowicza 20, wielka 
wieczornica taneczna, urządzona 
w celu zasilenia finansów klubu. 

Przygotowane atrakcje jak ko- 
ło szczęścia, loterja fantowa, kon- 
kursy taneczne i t. p., pozwalają 
przypuszczać, że zabawa ta da 
uczestnikom maksimum zadopwołe- 
nia, 


M. ZET O TRO PTT ZZCZEDOO CZE ZP EPE ERZE 


Pierwszy mecz piłkarski 


Kluby fabryczne rozpoczynają sezon 


Niemal we wszystkich 
kszych okręgach seżon piłkar- 
Ski został już rozpoczęty. War- 
szawa, Kraków, Poznań, Górny 
Śląsk dawno już kopią piłkę. 
wyjątek stanowią tu jeszcze 
Łódź i Lwów. 


Tegoroczny sezon piłkarski 
należy uważać za spóźniony 0 
cały miesiąc w porównaniu zro 
kiem ubiegłym, do czego przy- 
czyni się _przedewszystkiem 
stan pogody i związane z tem 
nieodpowiednie warunki tere- 
nowe. Jednak to beznadziejne 
wyczekiwanie lepszych warum- 
ków sprzykrzyło się wreszcie 
naszym piłkarzom i już w naj- 


l 


wię- | bliższą niedzielę rozegrany Zæ 


stanie pierwszy mecz piłkarski. 

Ciekawe. iż na przerwanie 
$piączki zimowej pierwsze złe- 
«ydowały się kluby fabryczne. 
Na własnen: boisku o godzinie 
11 przed południem Widzew 
ska Manufaktura organizuje 
zawody i IKP. Prawdopodoh 
nie bedzie to jedyny mecz w 
tym dniu. 

W następnym jednak tygo- 
dniu będzie już rojno i gwarno 
na boiskach. Wystąpi ŁKS. 
który projektuje spotkanie to 
warzyskie z ŁTSG., Hakoahem 
lub WKS., sezon piłkarski za 
mierza rozpocząć równieź dr 
żyna Hakoshu i Turystów 
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Nieznaczny wzrost uruchomienia 


w wielkim przemyśle włókienniczym 


Według danych związku 
przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem, stan uru- 


chomienia w firmach do związ 
ku naieżących w okresie od 
unia 9 do 15 lutego r. b. przed 
sławiał się następująco: 
Przemysł bawełniany: przez 
6 dn: w tygodniu pracowało 16 
“iun, które załfiudniały 10,576 
rebotnsków, przez 5 dni w tw 
godniu pracowało 8 firm, 73- 
trudniających 6.479 robotni 


Tranzakcje Łodzi z Sowietam 


ków, przez 4 dni pracowało 5 
fabryk, które zatrudniały 18401 
robotników, wreszcie przez 3 
dni w tygodniu pracowało 6 
fabryk, 
robotników. 

Ogółem więc liczba 
dnionych robotników w wiel- 
kim przemyśle bawełnianym 
wynosiła 44.689 osób, co w 
porównaniu z okresem poprze- 
dzającym wykazuje pewne 
zwiększenie się liczby zatru- 


na podstawie wymiany futer 


W związku z zawarciem ©ol-|do Moskwy prezes koncernn 
hrzymiej tranzakcji przez kon- ; włókienniczego w Łodzi B. £j- 


cern futrzany Ejtingona w No- 
wym Jorku z londyńskiem 
przedstawicielstwem sowiec- 
kiem na monopol jmporiu do 
Stanów Zjednoczonych futer 
rosyjskich na sumę 50 miijo- 
nów dolarów w okreSie 5 lat, 
wyjechał w driu wczorajszym 


tingon, 

Z uwagi na związek finanso- 
wy łódzkiego i nowojorskiego 
koncernu Ejty.gonów tranzak- 
cja ta uważana jest za zapo- 
wiedź 
Sowietami przez wymianę ma- 
nutaktury ną futra. 


inkaso protestów 


załatwiač bedzie 


Krajowy związek przemysłu 
włókienniczego w Łodzi orga 
nizuje przy związku wydział 
inkasowy protestów. 

Zadaniem nowo - powstałej 
instytucji będzie zbiorowe jin- 
kaso protestów we wszystkich 
miejscowościach Rzplitej. 

Działalność wydziału pole- 
gać będzie na: przyjmowaniu 
zgłoszeń  poszcżególnych firm, 
pragnących inkasować swe pro 
testy, dokonaniu podziału wszy 
stkich zgłoszonych protestów 
na poszczególne miejscowości ł 
ustalaniu marszruty podróży 
specjalnie wydelegowanej 
przez wydział zaufanej osoby. 


krajowy związek 


Koszta, związane z jnkasem 
ponosić będą solidarnie i pro- 
porcjonalnie wszystkie firmy, 
w imieniu których inkasent z0- 
stanie wydelegowany. 

Przy tworzeniu nowego wy- 
działu zarząd wychodził z za- 
łażenia. że poszczególne firniy 
często nie są w stanie delego- 
wać do inkasa swych urzędni- 
ków, gdyż połączone to jest ze 
zbyt wielłkiemi kosztami, prze: 
wyższającemi częstokroć "ain- 
kasowane sumy. 

Inicjatywa krajowego związ- 
ku godna jest poparcia, ponie- 
waż ułatwi ogółowi kupców in- 
kaso. (p) 


Nadzory i układy regulacyjne 


W dniu wczorajszym wpłynęło 
do sądu podanie Gustawa Becka, 
prowadzącego Piekarnię w Łodzi 
Przy ul, Rzgowskiej Nr, 23 o odro- 
czenie wypłat. 

Beck prowadzi piekarnię od lat 
30. W ciągu calego tego czasu wy 
wiązywał się punktualnie ze swych 
zobowiązań, obecnie, prosząc o nad 
zór. tłumaczy on, iż musi czasowo 
zawiesić wypłaty, wobec niewypła- 
calności drobnych sklepikarzy 4 in 
nych klijentów, którym, jako hur- 
towy dostawca sprzedawał pieczy- 
wo. 

W telu zaspokojenia wierzycieli 
i przeprowadzenia sanacji intere- 
sów, Beck poczynił starania o przy 
znanie mu z Towarzystwa. Kredyto 
wego m. Łodzi pożyczki i takową 
w dniu 7 stycznia rb. przyznano 
mu w wysokości 405,000 zł. na lat 
35 pod zabezpieczenie hipoteczne 
na nieruchomościach jego. 

tyo 

Leopoldowi Fuldemu, Prowadzą- 
cemu magazyn obuwia w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 121 sąd 
ndzielit odroczenia wypłat na 
okres trzechmiesięczny, poczynając 
od dnia 10 maja 1930 r. 

W sierpniu r. ub. przedłużono 
odroczenie wypłat Fuldemu na dal 
sze trzy młesiące, oraz w listopa- 
dzie ub. r. przedłużono na ostatnie 
trzy miesiące, t. j. do dnia 10 lute 
go rb. Obecnie po upływie całego 


dziewięciomiesięcznego okresu 
trwania nadzoru, firma zwróciła 


sie do sądu z prośbą o umorzenie 
postępowania nadzorowego, sędzia 
komisarz zaś nadmienił sądowi, iż 
firma dzięki uzyskaniu odroczenia 


wypłat, spłaciła swoim wierzycie- 
lom 88 proc. ich należności. 

Sąd w dniu wczorajszym postę- 
powanie w sprawie odroczenia wy 
płat firmy „Leopold Fulde” umo- 
rzył. 

RWE: 

T stycznia rh. sąd ogłosił upa- 
dłość firmie „Wykończalnia į Far- 
biarnia Gustaw Werczycki Spadko 
biercy” oraz jej współwłaścicielom 
Karolowi ' Werczyckiemu, Idzie 
Werczyckiej, Annie z Werczyckien 
Schróderowej i Marji z  Werczye- 
kich Kindermanowej.  Kuratorem. 
a następnie syndykiem został mia- 
nowany adwokat Szyffer, upadłych 
sąd oddał pod dozór poliej:. 

Wszyscy upadli złożyli do sądu 
podanie o uchylenie dozoru, moty- 
wując tem, iż, jak wynika ze spra 
wozdania kuratora upadłości, cały 
majątek masy został opieczętowa- 
ny i składa się głównie z rferucho 
mości, oraz że prawie wszyscy wie 
rzyciele są zabezpieczeni kolektyw 
ną hipoteką, nie zachodzi więc jà- 
kakolwiek obawa ani utraty, ani 
zatajenia majątku. 

Sąd jednak pomimo  przychy|- 
nego wniosku syndyka i sędziego 
komisarza, podanie upadłych o u- 
chylenie dozoru policji — uchylił. 


"1 


Dziś I dni następnych I 


zatrudniających 03233 


zatru- 


ożywienia Stosunków Z 


dnionych robotników, a miano 
wicie o 157 osób. Zaznaczyć 
należy, że w okresie od dnia 9 
do 15 lutego r. b. w wielkim 
przemyśle bawełnianym nie- 
czynne były 4 fabryki. 

W wielkim przemyśle weł- 
nianym stan zatrudnienia u- 
legł większej poprawie, w 0- 
kresie bowiem od dnia 9 do 15 
lutego r. b. liczba zatrudnio- 
nych w przemyśle tym  robot- 
ników, w porównaniu z okre 
sem poprzedzającym wzrosła o 
338 osób, a mianowicie przez 
6 dni w tygodniu w okresie 
iym pracowało 14 fabryk, któ 
re zatrudniały 10605 robotni- 
'ków, przez 5 dni w tygodniu 
racowało 14 fabryk, zatri- 
dniających 2.284 robotników, 
przez 4 dni w tygodniu praco- 
wała 1 fabryka, która zatru- 
dniała 266 robotników, wresz- 
cie przez 3 dni w tygodniu pra 
cowały 3 fabryki, zatrudniają- 
ce 629 robotników. 

Ogółem wiec liczba  zatrit- 
dnionych robotników w tym 
okresie wynosiła w wielkim 
przemyśle wełnianym 13.784 
os, (w okresie poprzedzają- 
cym — 13.446 robotników). 

Nieczynnych w omawianym 
okresie w wielkim przemyśle 
wełnianym było 9 fabryk, co 
w porównaniu z okresem po- 
przedzającym wykazuje pewną 
poprawę,  wówezaS bowiem 
ość unieruchomionych zakła- 
dów wynosiła w tym przemy- 
śle 10 fabryk. (ag) 

GG NEZECC WEZEEZZ TOESBZ SZOK a 


Zeznanie o dochodzie 
przesunięte do 1 maja 
Izba Skarbowa podaje da 

wiadomości, że termin do skła- 

dania przez oSoby fizyczne i 

spadki wakujące (nieobjęte) ze 

znań o dochodzie, wyznaczony 

w art, 50 ustawy o państwo- 

wym podatku dochodowym 

(Dz. U, R, P. nr, 58 z r. 1925 

poz. 411) został przesunięty na 

rok podatkowy 1931 z dn. 1 

marea do dnia 1 mają 1931 r. 


Bank Polski 
wypłaca dywidendę 


W dniu wczorajszym. oddział 
łódzki Banku Polskiego rozpo- 
czął wypłacanie dywidendy za 
akcje Bauku Polskiego za rok 
1930. Dywidenda ta wynosi 
15 proc, to jest 15 złotych od 
iednej akcji stuzłotowej, 


Przędza czesankowa 


pod znakiem mocnej 


tendencji 
Bieżący tydzień przyniósł na 
cynku przędzy  czesankowej 


dalsze wzmocnienie tendencji 
pod wpływem zwyżki cen suro 
wej wełny, Szereg tranzakcji 
dokonano na następujących wa 
runkach: jedna trzecia pokry- 
cia w gotówce, reszła na trzy 
miesiące z otwartego rachan- 
tu, lub weksle. 

Rynek przędzy czesankowej 
znajduje się nadal pod 7na- 
kiem tendeneji umacniającej. 
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NAJMILSZA i NAJPIĘKNIEJSZA PARA KO- 
CHANKÓW: rozhasana, rozfiglowana i czarująca 


w zachwycającej, rozkosznej i wzruszają- 
cej zarazem szampańskiej komedji p. t. 


cyganerji paryskiej Montpornasse'u 
quat'x'arts', na który osoby 
wesołości i radości życia... 


Obsady uzupełniają: Marjeta Nillner i Hany Halm. © Orkiestra po 


w soboty i niedziele o godz. 12. Na pierwsz 


Początek seansów o godz. 4-ej, 


„prywatne“ nie bywają 
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GŁOS HANDLOWY 


Ordynacja 


W związku z pracami czyn- 
ników rządowych nad ustale- 
niem jednolitych zasad ordy- 
nacji podatkowej, centralny 
związek polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów 
przeprowadzał ostatnio bada- 
nia nad wspomnianym projek- 
tem, W wyniku tych prac cen- 
tralny związek wsósazał m. in. 
następujące momenty: 


Ordynacja podatkowa winna 
mieć zastosowanie również 1 
do podatków samorządowych, 
niezależnie od władzy, która je 
wymierza i Ściąga. Orzeczenia 
admowne wieny być motywo- 
wane i winny zawierać uzasa- 
dnienie prawne i fuktyczne, a 
wypadki, gdy władza ma pra- 
wo arzekać według swobodne- 
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rówrież i w stosunku podatków samorządowych 


go uznania, winny być wyraź- 
nie wskazane v ustawie. Wy- 
chodząc z założenia, że pań- 
|stwo, zabierając z tytułu po- 
datków znaczną część docha- 
dów, powinno dzielić również 
ryzyko strat, wynikających z 
zachwiania egzystencji gospo- 
darcze* płatników, centralny 
związek zwrócił szczególną u- 
wagę ba sprawę uprzywiłejo- 
wania wierzytelności, 


Pozatem eentralny związek 
wyraził opinję, że przedawnie- 
nie prawa do uskuteczniania 
wymiaru i do Ściągnięcia po- 
datku masi być krótkie, a lo 
ze wzgiędu na konieczność usu 
nięcia momentu niepewności, 
szkodliwej dla interesów skar- 
bu i obrotu. 


Licytacie bez skutku 


Jeszcze niedawno każda licyta- 
cja dokonywana przez władze skar 
bowe, wzgłędnie przez komornika 
liczyć mogła na powodzenie i za- 
wsze dawała częściowe pokrycie 
rewindykowanej należności. Forma 
licytacji była często jedynyni ra- 
tunkiem dla uzyskania pokrycia 
strat, wynikających wskutek nie- 
wypłacalności dłużnika. 

Licytacja uważana była przez 
wszystkie sfery za rzecz spraWiedli 
wą, podyktowana prawem i opiera 
jaca się na słuszności. 

Od niejakiego czasu jednak 
stwierdzić należy, że licytacje po- 
zbawione zostały zupełnie wszel- 
kiego sensu i znaczenia. Licytacje 
stały się zjawiskiem tak częstem, 
że straciły absolutnie swą atrak- 
cyjność i ci, którzy starali się o na 
bycie jakiegoś przedmiotu po cenie 


Trzeba wynaleźć inną formę egzekwowania 
podatków 


tańszej z licytacji, więcej nie zgła- 
szają się, uważając, że w handlu 
prywatnym, normalnym można nie 
kiedy lepiej i pewniej kupić niż na 
licytacji. Zresztą, odgrywa tu rolę 
pewne moraine uczucie, przeświad- 
czone, że kupując przedmiot na li- 
cytacji rujnuje się posiadacza 
przedmiotów, którego nędza spro- 
wadziła do stanu niewypłacalności, 

Pozatem licytacja jako środek 
rewindykacji należnych kwot stra- 
ciła zupełnie wszelką wartość. Dla 
władz skarbowych stanowią licyta- 
cje jedynie moment rozchodowy, 
związany z administracją, persone- 
lem urzędniczym, jaki musi być 
utrzymywany dla prowadzenia ak- 
cji zwózki i licytacji. 

Władze skarbowe Są w rzeczy- 
wistym kłopocie, gdyż nie wiedzą 
jak sanować tę dziedzinę fiskalną. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,905 
4 proc. poż. inwest. 96— 95,50 
Bank Polski 137— 186— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8.91 


CZEKI 
Holandja 358,03 
Londyn 43,35 i ćwierć 
Nowy Jork — czeki 8,915 
Nowy Jork — kabel 8,924 
Paryż 34,97 i pół 
Szwajcarja 171.88 
Wiedeń 125,36 
Berlin 212.13 


AKCJE 
Polski bez kuponu za rok 1930 
137.— 134.50 
Zarobkowy 65— 
Modrzejów 8— 
Starachowice 11 — 11,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. `“ 

3 proć. premjowa budowl. 50.— 
Inwestycyjna — seryjna. 103.— 
5 proc, konwersyjna 50.— 
6 proc, dolarowa 71,50 71— 
8 proc. BKG. 94.— 
8 proc. Przem. Polsk. 83.— 


Liliana Harvey 


eśmaj, 


Sensacyjne zdjęcia z 


— 


Sprzedaż Liliany Harvey 


i nasz znakomity rodak, 
ideał urody męskiej 


Mascośśe! 


balu artystów paryskich, sł c 
dopuszczane ze względu na odbywające się 
z licytacji! 


4 i pół proc. ziemskie 52,37 
8 proc. Warszawy 72.— 72,65 
8 proc. Częstochowy 63,— 

10 proce. Lublina 77— 

8 proc. Piotrkowa 63— 

10 proc. Siedlec 74,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL. 
Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie: 
Luty 6,02 marzec 6.03 kwiecień 


16.08 maj 6.13 czerwiec 6,18 lipiea 


6.23 sierpicń 6.77 wrzesień 6,30 
październik 6,33 listopad 6,37 gru- 
dzień 6,40 styczeń 6,44 loco 6:11. 


ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellacidis; marzec 15,78 maj 
19.18 lipiec 19,65 Hstopad 20.60 sty 
czeń 20,82. 

Ashmouni: kwiecien 13,43 Czer- 
wiec 18.60 sierpień 13,75 pażdzier- 
nik 14,00. 


NOWY JORK 


Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Lecce 11,35. 

Kontrakty: marzec 11.23 kwie- 
cień 11.35 maj 11.47 czerwiec 11.59 
Yipiec 11.74 sierpień 11.85 wrzesień 
11.89 październik 12.00 listopaA 
12.08 grudzień 12.18 styczeń 12.29. 


NAER Gzy TEN ta 


igo Sym 


Osnutej na tle niezwyklę 
interesujących przeżyć 
słynnego „Bal des 
tam orgje 
IGO SYM, jako „nabywca! 


1 kiermkiem b. Kantora. 


y seans ceny mieisc od 50 gr. 


Nr. 56 


KINO - TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiew!iaza 40. 


Dziś i dni 
następnych! 


r EJ s m 
Zawiadomienie. 
Odwołująe poprzednie nasze ogłoszenia, 
komunikujemy, iż od dn. 25 b. m. 


NASZA 


STACJA BENZYNÓWA 


przy ul. Al. Kościuszki Nr. 64 


sprzedaje benzynę, pochodzącą 


z Rafinerii 
zrzeszonych w SYNDYKA 


IE PRZEMY- 


SŁU NAFTOWEGO po cenie ustalonej przez 


Syndykat Przem. Naft. t. j. 82 gr: za litr. 


Z poważaniem 


Stacja Benzynowa „BENZOMIN* 


Al. Kościuszki 64 (róg Zamenhofa) 
telef, 206-57, 


| ZWIĄZEK ZAWODOWY ADMIKIĘTRATORÓW À RZĄDCÓW w. ŁODI | 
Piłsudskiego 68|70 


przyjmuje domy w administrację wraz z pro- 
wadzeniem meldunków 
Calkowita gwarancja za sumlenne i fachowe wykonywanie prac 
z powyższemni czynnościami związanych.. 
Biuro czynne codziennie prócz sobót i świąt od godziny 6—8 wiecz. 


LECZNICA KLINIKA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33|  Pułoźniezo-chirargliezna 
Dr. Goldstein-Polak oczu 1—2 
Dr. Justman nerw. 13—2 

Dr. M. Kantor chirurg. 41/2—51/e 


. Papierny kobiece i ak. 113/2—1 


. Rakowski uszu, nosa i gar. 
10%/3—11/3,2—3 i 


. Rozenewajg dzieci 11—12, 4—5 
, Różaner wener. i skór. 1—2 


lili klasa 


nad matką i daieckiem. 


CENY PORODU 


Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—2, 6—7 : , 3 à 
A. Grodzieńczyk lek.-dent. 3--7 na [-ej klasie wraz z zabiegami 
Dr. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—6 200 zł. 
Gabinety weneralogiczne pzez rze 
abinety 3 Oddział chirurgiczny 


czynne eodz od 1—2 PP. | DRA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział oczny 


D-RA MED. J, KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


Gabinety 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


(AURÓBOCIO 


ze słałemi łóżkam i 


lu Dorchina 


ul. Piotrkowska 90, | 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
oy (operacje ətc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjęć od+9—1 i od 4—71/e 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Biotrkowska 294, tel.122-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich 


45 


Ceglelnilana 6, telef. 143-683. 
dodz. przyj. Ak AL i panów 


Czynns są bk ujące działy: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Benate 
3. Kuvacji odmładzających. 
4. Mesaĝu (ogólny i częńctowy). 
5. Epilacji (aleotrocoagulacja 
elektrolian + 
6. Elehktroterapji (diatorrnja, dAr- 
sonyalizacja, galvanofaradyanoja, 
1. Heliotorapji (Boentgen, kwacr, 
gollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgji estetycznej (bliz. 
ny, Żylaki, zniekestołoenia, 
nowotwory i t. p,), Leczenie 


odrarożeń. 

pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSO 
ującego oodz. od godz. 1—4 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. Dr. med 

w niedziele i święta do Ż+ej po poł Eii 4 
Wssystkie specjalności i denty- | W 

styka. Kąpiele świetlne, lampa se 

kwarcowa, | ZNA Roentgen 5: 

smczepienia, analtży (moczu, kału 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opa» and 


racje, opatrunki. Leczenie żyla 
ków zastrzykami. 

Wisyty na miasto. Porada 4 zt, 
Porada dentystycana oraz weona» 
solagicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
è ZŁOTE. 


okay skórne, waneryczne 
moczopłelowe 
da Lampa Kwarcowe. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedsiela od 9—f 
Dia niezamożnych ceny leszaie. 


„SANATO* 


święta 1—2 | Ogrodowa 10, tel. 213-57 


7|OBIERA LEKARSKA 


26.11 


BRR ZETTZCZIE 
KH. Różaner 
twej: (Dzielna) 9 

tel, 128-08 


owrócił 


Specjalista chorób skórnych, 


j|wenerycanych | moczopłelowych 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterap]a 
Oddsielna pocsekalnia dla Pań, 


adokiesk 


choroby ząbów, szczęk, dzią- 

seł, podnióbienia, jęxyka it. d. 
regulacja zębów 
Rentgen z te 

Ordynuje 3—7 7627 


|| PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Doktór 


WOGROWYSKI 


przeprowadził się 


"a na ul. Cegielniana 36 


tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LBOZANIE SWIATŁAM, 
> DJATERMIA 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi I wyduielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 0—9. 
w niedalele i święta od g—1l. 
Dis pań ud 6 do T po pol 
oddzielna poczskalnia. 


PURADNIA 


KLIENO LOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedziełęi święta od 9—2 pp, 
ieczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


|" "PORADA 3 ZŁ. 


Dr. mod. 


MEKLER | 


powrócił 


Choroby skórne i weanerycmne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
muje do 10 z. i od 4—8 wiedz 
w niedzielę od 11 —2 po połatlniu 
Dla pań spec. od godz, 4—0 
po poł. dla niezarmośnych 
OBNY LEOZNIC. 


indi fdh 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


Na dogodnych 
warunkach 


WIELKI WYBÓR ryesnych 
NAWROT 7, 
Wózków Tol. 1928-09; 
„dziecinnych | 940—131 od 5—7 
Lóżck 
metalowych 
Materatów EE 
sprężynowych 
W ac 
LIMACZEM | Zdolny 
yiymaciek, urzednik 


Nabyć można 


W. FABRYCZAYM 


obezńany z admi- 
nistracją fabryki. 
przepisami robo- 


SKŁADZIE fniczemi, socjalne 

~ « | mi, pierwszorzęd- 

j ne świadectwa, 

ad pio Ła- 

| t=Bz skawe zgłoszenia 

p ŁÓDŹ, . K. Ś. 13-1 
w podwórzu 
TEL. 158-69. 


DE N. ROZEN 


— „GŁOS PORANNY” — 1931 11 


MARJA CORDA i HARRY LIEDTKE 


KULISY MODY 


w najnowszym prze- || Początek seansów o godz. 4 pp. 
w soboty, niedziele i święta o 


bojowym filmie p. t. 
Rekord dobrego Hu | 5 2 PP: Na pierwszy seans co- 
k miejsc po 60 gr. 


moru i pogody z jed- PAP 
` program: „&uldog Drum- 
ną tylko: tezka krótce „KEDI Królów”, 


Nast 
'mond' 


Zaginiony 
Sterowiec 


TRAGEDJA 
BOHATERóW 
I KOCHANKóW 
FILM O MIŁOŚCI, - 


ZDRADZIE I BOHATERSTWIE 


KAB DŹWIĘKOWIEC „LUNY” 


"FOGYL 


Chatelain' a 


5 
P 


odkaźża drogi Sdácchowe wy- 

twarzającym się tlenem przeciw 

s GE GRYPIE, ANGINIE, 
ZAPALENIU GARDŁA. 

- URODOKAL Gha taina kor: „rumat. artrat. i ischias 


Przedstawicielstwo: Warszawa, Fredry 4; telefon 752- 4$ 


DODOCODODOCOOODOCCOCOGOCOOCDCOGZO 


Sfróż nocny 


z dobremi referencjami 
poszukiwany. 
Zgłaszać się Narutowicza 57. 


ARARA KACA 


SPRZEDAŻ DAMSKICH i MĘSKICH 


WYROBÓW BIELSKICH 
i TOMASZ. TOWARóWw 


I. = Lin 


NOWOMIEJSKA 2 
TEL. 159-48 


Dr. med. 


PRACOWNIA 
OKRYĆ DAMSKICH oraz FUTER 


* Łódź, Kilińskiego 50 

w podwórzu, I piętro 
przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
konuje podług najnowszych faso- 
nów po cenach bardzo przy- 
stępnych. 1067—4 


Mieszkanie 
5--6 pokojowe 


z wszelkiemi wygodami na 2 


piętrze front do wynajęcia. Wia- 
że telef. 141-00, od 9-11 i 4:7 


STOMATOLOG 
choroby szczęk, dziąseł, podnie 
bienia. języka i t. d. 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Tel. 216-5.7 
Godz. przyj. od 3—7, 


Dr. Med. 


D.Waiskopbi 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


Doktór 


KLIŃGER 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 182-28. 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 
- Piotrkowska 62 


Gabinet dentystyczny 


E FUCHS 
Nawrot 4, tel. 127-31 
- czynny. 


DZIŚ! 


Ne. 1581 | 1980 r. RE ekon Komiwojażerów b, O. H. P. 


m WIELKI BAL TRADYCYJNY = 


— Bufet tani. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Mielczar= 

Bkiego 
Nr. 14, na zasa- 
drie art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 
dnia 6 marca 
1931 roku, od go 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Nawrot 
pod Nr. 13 od- 
będzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
Leonji i Maksy- 
miljana Sztajn- 
bergów 
f składających się 
z pianina firmy 
„Blisner* 
oszacowanego na 
gume zł. 1185— 
Łódź, 24. 2.1931 r. 
Komornik 
K. Suzin 


Do akt. 

Nr. E. 894 | 31 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 

dzi, Leon 
Wąsowski 

zamiesznały w Lo- 

dzi. przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 
1030 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 

23 kwietnia 

8 © 

od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Kilińskiego 45 
odbędziesię sprze- 
daź przez licyta- 
cją ruchomości, 

należących do 


i składających się 
z sześciu bel róż- 
nego towaru, łącz- 
nej wagi brutto 
683 kg. 
»anacowanych na 
ramę ZŁ 1100— 


Łódź, dn, 10.2.31 


Komornik -> 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 62-63-138/31 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Brzezinach, Wa- 
cław Koszelik, za- 
mieszkały w Brze- 
zinach, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P, C, ogłasza, 
w dniu 
17 marca 
1931 r. od godz. 
10 rano w Nowym 
Felicjanowie gm. 
Długie 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
nieruchomości, 
należących do 
Romana Lewań- 
skiego 
i składających 
się z 
budynku muro- 
wanego nadają- 
cego się na roz- 
biórka 


oszacowanejo na j8 


zł. 26000 
Brzeziny, 24. 2. 31, 
Komornik 
W. Koszelik, 


Prenumerata 


że m 


26.11 — 


OTWARCIE NOWEGO SKŁADU RADJO-ELEKTROTECHNICZNEGO p. f. 


„RADJO-ŚWIAT 


zaopatrzonego w olbrzymi wybór aparatów radjowych wszelkich firm krajowych i zagranicznych oraz we idea p pret 


„GŁOS PORANNY” — 1931 


Naprawa i przeróbki aparatów, ładowanie i naprawa skampiaa wy SE z bezpłatną dostawą do domu. 
szybka pomoc radjowa, która uskutecznia wszelkie naprawy na wezwanie ustne i telefoniczne. 


UWAGA: Komplet delektorowy na stację Łódź i Raszyn Wiko Zł 30.- 


Moc atrakcyj i niespodzianek. 


Dwie orkiestry. 


Celem zasilenia Kas pomocniczych w sobotę, 7 marca 1931 r. © 
w lokalach własnych przy ulicy Sienkiewicza 3/5 odbędzie się 


Nr. 56 


przy ul. Piotrkowskiej 40 
nz tel. 211-99, zma 


radjowy. 
nkcjonuje 


Dział elektrotechniczny ea zaopatrzony. 


Bez karoty. — Obowiązuje strój wieczorowy. 


Bilety w cenie 5 zł. do nabycia w kancelarji Stowarzyszenia. 


Nadzorcy sądowi firmy „Ojzer Milgrom“ w 
Łodzi przy ul. Cegielnianej 43 po uprzedniem 
porozumieniu sią z p. Sędzią Komisarzem, dzia- 
łająć w myśl art. 4 i 40 Rozp. Prezydenta 
Rzplt. a dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 
3/28 poz. 20) o zapobieganiu upadłości, zawia- 
damiają wszystkich wierzycieli tej firmy, że w 
terminach dnia 19 i 24 marca 1981 r, w godz. 
od 4—6 po poł. w lokalu nadzorowanej firmy 
w Bodzi ul. Cegielniana nr. 48 odbędzie się 
sprawdzenie wierzytelności tej firmy, a to w 
celu ustalenia listy sprawdzonych wierzycieli i 
wysokości ich roszczeń, Stawienie się z dowo- 
dami pretensyj, należycie poświadcezonemi obo- 
wiązuje wszystkich wierzycieli, nie wyłączając 
tvch, którzy figurują w bilansie firmy. 

Dnia 28 marca 1981 r. lista ustalonych i 
sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożoną w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Éo- 
dzi i od tej daty osoby zainteresowane mogą w 
terminie 7 dniowym zaskarżyć postanowienie 
nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub od 
mowy wciągnięcia wierzytelności na tę listę, do 
Pana Sędziego Komisarza, który spór taki roz- 
strzyga w toku postępowania układowego osta- 
tecznie, 

To rozstrzygnięcie jednak nie pozbawia 
stron prawa wytoczenia powództwa przed sąd 
właściwy. 

Po upływie terminów sprawdzenia na li- 
stę wciąanięci będą ci wierzyciele, którzy udo" 
wodnią, że w powyższych terminach nie zgło- 
sili swoich pretensji z przyczyn ważnych i od 
nich niezależnych. 

Nadzorcy sądowi 
firmy „OJZER MILGROM* 
adwctkat Alsksander Taraborkin 
w Pabianicach 
i Szymon Naftali 


1703 Łódź, ul. Narutowicza 44. 


— GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 
Abs. lek, wydz. Odesk. Uniw. 
Łódź, Zielona 17 przyjmuje 
tel. 127-99. od 10—2 i 4—8 wiecz. 


DŹWIĘKOWE KINO 


AIMOZA | 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło dowcipu i najprzedniejsse- 

go humoru Dźwiękowa przebojo- 

wa komodja! Pierwszy dzwiękowy 
film! Coś, czego jeszcze nie byłol 


Matżeńsiwo Na Zł0ŚĆ 


W roli głównej: Buster Keaton. 
Nad program: Dodatak dźwiękowy 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz, 
w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 


Następny program: Parada Para- 


mountu 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z pruesyłką pocztową w kraju — ał. 66— zagranicą — zł 9. - 
oka „eż kai kz aa Ra dok Rad NE R GZ Sz pik aaiA RAA 


Rękopisów redakoja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


m z 
Ogłoszenia drobne l 


[User drobne, 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) udziela konwer- 
sacji, prowadzi lekcje interesejąco 
i zapewnia szybkie postępy po ce- 
rach przystępnych. Główna nr. 41, 
front, IL piętro, m, 7, tel, 146-65. 

371—3 


WIEDENKA 
udziela niemieckiego, franeuskiego, 
literatury, konwersacji, stenogra- 
fji, przygotowuje do matury, Ceny 
przystępne. Tel. 168-60. 3792 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutzają listownie: buchal: 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki bandlu, prawa, kali- 
urafji, pisania na maszynach. to 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego. niemieckiego, pisowni. 
gramatyki polskiej oraz ekonomji 


Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 
MANICURZYSTKA 


(chrześcijanka) zdolna, starsza 
poszukiwana do wspólnego in- 
teresu. Wiadomość w admin. 
pisma. 


POKÓJ 
do wynajęcia. Piotrkowska 70, II 
piętro, front, m. 8, od 2 — 4 pp. 
378—1 


ODSTĄPIĘ 
2 pokoje z kuchnią, przedpoko- 
jem w centrum miasta. Wiado- 
mość w Administracji. 325-2 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch* AL. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 

369—2 


POKÓJ 
mały do wynajęcia. Al, Kościuszki 
nr. 82, prawa ofic., parter. Oglądać 
od 5 — 6. 377—1 


ZGUBIONO 
legitymację zapomogową, Wy- 
daną przez Urząd Pośrednictwa 
Pracy na nazwisko Wandy Ge- 
betner, zam. przy ul. Abra 
mowskiego 5. 381—1 


Ogłoszenia 


(str. 10 sapalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr, Ogłoszenia zaręcsynowe i zaślubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
czane są o 30 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za oqłossenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50% 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnioza sp, z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman, W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogłoszenie. 
Syndyk 


czasowy masy upadłości firmy 
„Manela i Borenstein* na mocy art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w 
terminie 40 dniowym od dnia niniejszego ogło- 
szenia, stawili się osobiście lub przez pełno- 
moeników z dowodami, usprawiedliwiającymi 
ich wierzytelności w kaneolarji jego przy ul. 
Piotrkowskiej 20 w Łodzi w godzinach od 5 
do 7.80 celem oświadczenia, z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami masy upadło- 
ści i złożenia mu lub w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytu- 
łów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Ko- 
misarza w dniu 2 kwietnia 1931 r. o godz, 1 
po południu w Sądzie Okręgowym w Łodzi w 
Wydziale Handlowym, przy Pl. Dąbrowskiego 
Nr- 5 pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy: 
(—) Jakub Chwat adwokat 
Łódź, Piotrkowska 20 tel. 178-24 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Jakób Rozental* na mocy art. 502 K. H. wzy- 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w ter- 
minie 40 dniowym od dnia niniejszego ogło- 
szenia, stawili się osobiście lub przez pełno- 
moceników z dowodami, usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności w kancelarji jego przy ul. 
Piotrkowskiej 20 w Łodzi w godzinach od 5 
do 7.30 celem oświadczenia, z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami masy upadło- 
ści i złożenia mu lub w Kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tyłu 
łów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Ko- 
misarza w dniu 1 kwietnia 1931 r, o godz. 1 
po południu w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w 
Wydziale Handlowym, przy Pl. Dabrówskigo 
Mr. 5 pokój Nr. 15. 


Syndyk tymczasowy: 
(7) Jakub Chwat adwokat 


704-1 


702-1 
O, 


Po 20 Śr.| 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA 2.. GOMOLNGKICGO 


Ww 1, . 188-72- i 20v-87 


4-pokciowe 
mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami — cen- 
tralne ogrzewanie — w centrum 
miasta przy ul. Piotrkowskiej 
od zaraz do oddania. 
Wiadomość: tel. 165-40  międey 
godz. 3—4. 


godzinie 22.30 | 


d: 


| 


Nr. 1151. | 1931. 


Ogłoszenie, 
Komornik 
Sądu Grodzkiege 
go I rew. egzekue 
jnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu 
blicznej, że w dn. 
27 lutego 
1931 r. od gods. 

rano 
w Chojnach 
Okrzei 9 
odbędzie 
się licytacja rw- 
chomości, należę- 
cych do 
Józefa i Bronisia- 
„wy Szafrańskich 
i składających się 
z mebli i innych 
oasacowanych na 
sumę Zł. 511.— 
Spis riso i sza- 
cunek owych 
przejrzany być 
może w dniu Ik 
cytacji. 
Łódź, 19/1-31 r. 
Komornik 


P, Pilichowski 


Do skt. 
Nr.E. 382-1931 z. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w o- 
dzi, Feliks 
Harasimowicz 
zamieszk, 

w Łodzi, przy ul 
Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 
1030U P. C, o- 
głasza, że w dn. 30 
6 marca 1931 
r. od godz, 10 r, 
w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej 43-45 
odbędzie się sprze» 
dat z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą. 
cych do 
Abrama i.Chany 
Feldmanów 
i składających sią 
z mebli 
oszacowanych na 

sumę Zł 540. 


Łódź, dn. 11.2.31 r, 
Komornik 
F. Harasimowicz 


Łódź, ul. Piotrkowska 20 tel. 178-24 | Do 


akt. 
Nr. E. 240 | 1951 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 

Rape 

Łodzi kerari. 
Naborowski, 


Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

6 marca 
1931 roku od go- 
ny 10-6j rano 

w Łodzi, przy ul. 
Senatorskiej 31 
„| Boro się sprze- 
daż przez licytacją 

nieruchomości, 
należących do 
firmy „Konstanty 
Gurynowicz* 
składających się 
z pianina i róże 
nych mebli 
oszacowanych na 
sumę zł, 2110.— 


Łódź, 17.2.31 r. 
Komornik 
L. Naborowski 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |l-sea strona 1 z, 


w dekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr., nekrologi 


40 gr. Zwycocajne 


Poszukiwanie pracy 40 gr. 


